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Wartość inicjatywy polskiej 
w Genewie 


z Kraków, 13 września 

(b) W Genewie rozegrana została w osta- 
tnich dniach nowa wielka kampanja o pacy- 
fikację świata. Sceptycy w Polsce, zwłaszcza 
ci, którzy są równocześnie wrogami obecnego 
rządu, głoszą, że „z wielkiej góry narodziła się 
śmięszna mysz“, W ten sposób wyraziła się 
onegdaj „Dwugroszówka" o rezultalach pol- 
skiej propozycji pokojowej. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że po stronie prawicy endeckiej 
działa nietylko zasadniczy jej światopogląd 
polityczny, nakazujący jej odnonić się z nai- 
wyższem niedowierzaniem do wszęlkich prób 
organizowanią pokoju na zasadach międzynaro 
dowych, ale w równym może stopniu działa tu 
także chęć dokuczenia rządowi marszałka Pił- 
sudskiego, którego iniciatywa, wyniesiona na 
foruin genewskie przez p. Sokala, doznała jako 
by fiaska. Endecy chcieliby wmówić społęczeń 
stwu polskięmy, że projekt polski w Genewie 
niętylko nam nie pomógł, lecz przeciwnie ośmie 
szył nas wobec świata. Daremne trudy! Chara 
kterystyczną jest rzęcza, że orjentujący się nię 
źle p. Stroński onegdai jeszcze kpił sobie w 
swojej „Warszawiance* na temat „Sokalęyo o- 
ka“, a już dnia następnego — rozpatrzywszy 
sią w głosach prasy europejskiej o mowach 
Brianda i Chamberlaina — przyznać musiał, że 
wniosek Polski jednak nie był tak mało warto- 
Ściowy, za jaki go okrzyczeli endecy rozmaite 
go kąlibru. Pawiada p, Stroński o odesłaniu 
wniosku polskiego do komisji rozbrojęniowej, że 
iego -dodatnią cechą jest poruszenie w Lidze 
najdonioślejszej sprawy, a ujemną przeniesienie 
jej z gruntu prawnych zobowiązań w obłoki 
górnych słów“. r 

Że wnłosek Polski, który w ostatęcznej reda- 
kcji zawiera potępienie wojny napastniczej | zo- 
bowiązanie do stosowania pokojowych środ- 
ków dlą rozwiązywania konfliktów międzyna 
rodowych — jest litylko dość platoniczną dekla- 
racją pokojową, nie zawierająca żadnych San- 
kcyj i prawnych zobowiązań — to jasne. Zna- 
my wszakże historię ostatnich ośmiu dni w Ge 
mewie i wiemy, ile wody angielskiej nalana dọ 
polskiego wina. Razwodniono preijękt p. $oka- 
la i, prawdę mówiąc, niewiele zeń zostawiona. 
Niema w nim zobowiązań dlą państw do zawar 
cia paktu nieagresji, a natomiąst jest w nim nie 
szczęśliwy zwrot o wojnie „napastniczej”, tak, 
jakby w praktyce istniała jakakolwiek różnica 
między wojną napastniczą a obronną, Słusznie 
podnosi p. Teodor Wolff, redaktor „Berliner 
Tageblatt“, że tesame mocarstwa, które dzisiaj 
jeszcze operują w Genewie pojęciem wojny na- 
pastniczej, nia mogly się dotąd za sabą pogo- 
dzić, które właściwie z nich było napastni- 
kiem w roku 1914... 

To wszystko otóż jest prawdą. Wniosek Pol- 
ski, potępiający wojny zaczepne, nie jest żadną 
rewelacją w procesie walki świątowej o pokój. 
Niewiadomo jeszcze zresztą, jakie będą dalsze 
losy polskiej inicjatywy i w jakiej formie wyj- 
dzię projękt polski na Światło dzienne z komi- 
Sji rozbrojeniowej, do której go onegdaj odesła- 
no. Dwa atoli momenty posiadają w tei kwestji 
zasadniczą wagę ! o nich absolutnie zapominać 
nie wolno przy ocenie ostatniego wystąpienia 


polskiego w Genewie. A mianowicie: W pier- 


wszvm rzędzie rozległ się donośny głos Polski 
na forum międzynarodowem. tak że Polska wy 
zwoliła się. z tradycyjnei roli kopciuszka i kli- 
jenta Ligl. zajmując poważne i poczesne miejsce 
wpływoweso mocarstwa na terenie miedzyna- 
rodowvm. Ten moment — prestiżu — nie jest 
atoli tak istotny, jak snrawa inna. Oto uczynio- 
ne zostało. za sprawa Polski, nowe i doniosłe 
pozytvwne pociasniecie w kierunku utrwale- 


mnisj nie moga hvć posadzeni o pacyfizm. lek- 
ko cenia sobłe rezalucie pacvfistyczne, jako rze 
komo bezwartościowe świstki nanieru. Zanomi 
raja oni jednak. że wszetkie traktaty 1 choćhv 
iaknainraezvścieji nadnisane i przvnieczętowa- 
re znhowiazania sa: ostatecznie także tvlka 
świetkłem napiern. a Ile za niemi nie stol tak 
fndysyidnalna wala nntrolu kontrakanta, wzneled 
nie kontrahentAw. iak | zareanisowana wola pa 
Folu nowszechnaści ludz%iej. Jeśli zaś z tego 
nunktu widzenia spojrzymy na uchwałę zenew 
ską z dnia 10 bm. oraz na wvgtoszone przy tei 
okazii mawy reprezentantów Francii. Anglii. 
Paleki i Niemiec. to z wszystkiem innem raczei 
ndniesiemy sle da iniciatvwy polskiej I jej tym- 
ofeki: nniżoli s labrawążaniem, 
Naturalnie — Encarno wschodnie nie zosta- 
ło stworzone ; powiedzmy to otwarcie tak ry- 
chło stworzone nie bedzie, Niemcv nie chca 
zą żadną cene zagwarantować ojecnei swojej 
granicy wschodniei, Z okazji ostatniej kam- 
panii genewskiej fakt ten ieszcze rar wyszedł 
pa iaw zunełnie wwrażnie i w »posóh bez- 
wzglednie anodvktvezny. Ani prawica ani 
lewica w Niemczech nie godzi się na dzisiej- 
sza konfigurację granicy  polska-niemieckiej. 
Różnica między prawicą a lewicą niemiecką 


Poner nwar 


| 
nia pokoju światowego. Politycy, którzy bynat- 
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polega w tym względzie jedynie tyłko na tem, 

że podczas gdy prawica dąży mniej lub wię- 

cej jawnie do wojny z Polską celem skory- 

gowania granic, to lewica opiera swoje na- 

dzieje i dążenia na statucie Ligi Narodów, 

dopuszczałacym w art. 19 możliwość rewizji 

granie ustalonych traktatem wersalskim. Tak, 

tc prawda. Ale tego nie zmienią nietylko ża- 

dne rezolucje w Genewia, ale także żadne ge- 

newskie lub jakiekolwiek inne pakty lub gwa 

rancje. Co jednak należy z naciskiem podkre 
Ślić, to inny fakt, a mianowicie, że Strese- 

mann w swojej ostatniej mowie genewskiej 

wyraźnie oświadczył, iż Niemcy przystąpi: do 

klauzuli protokołu genewskiega zawierającego 
przepisy o obligatoryjnem sądownictwie ar- 

bitrażowem, (Dotvchczas tvlko Francja klau= 
zule tę podpisała, i też z różnemi zastrzeżenia- 
mi!) I znowu można oczywiście takie ośwład= 
czenie Stresemanna lekceważyć lub wykpiwać.* 
Kto jednak wie. że walka o pokói jest sumą 
pewnych moralnych faktów I wartości, sumą 
przeważnie inponderabilfów — ten całą mowę 
Stresemanna, a w szczególności cviowany jej 
passus zapisze na konto sukcesów w długiej, 
mozolnej i uciążliwej walce ludzkości o pokój. 
I w tym punkcie leży również spacyficznia 
polski sukces, o ile idzie o nasg stosunek da 
Niemiec į o sprawę granic polsko-niemiec« 
kich. 

Inicjatywa polska w Genewle została w zna 
cznej części osłabiona i rozwodnioną. Powin 
na ona była być, częściowem przynajmniej 
przywróceniem do życia protokołu genewskie+ 
go z roku 1924, a stała się li tylka zwykłą re- 
zolucją zgromadzenia Ligi Narodów, adesłana 
na domiar do komisji. Mime to jednak niç 
będzie ona bez wartości, gdyż  przysporzyła 
chwały imieniu państwa polskiego, a nadto. 
dokonała tego, że po dlugim okresie zwątpie= 
nia i sceptycyzmu państwa uczyniły dalszy 
-— choć tylko drobny — krok na drodze do pẹ 
cyłfikacji świata. 


Dziś zbiera się konwent senjorów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 12. 9. Sin. Jutro we wtorek o go- 
dzinie 6 popołudniu odbędzie się w gmachu Sej- 
mu posiedzenie konwentu seniorów pod prze- 
wodnictwem marszałka Rataja. Na porządku 
dziennym znajduje się oznaczenie terminu posie 
dzenia pierwszego sejmu i program prac.. Jak 
wiadomo, rząd przedstawi przedłożenie o kre- 
dytach dodatkowych, które mają wynosić dwie- 


Ściekilkadziesiąt milionów zł. Wśród tych kre- 


Posiedzenie komitetu rzeczoznawców 
dla spraw mniejszości narodowych 


{Telefonem od naszego korespondentą) 


Warszawa. 12. 9. Sin. W dniu dzisiejszym pod 
przewodnietwem ministra Składkowskiego od- 
było się posiedzenie komitetu rzeczoznawców 
dla spraw mniejszości narodowych, w skład ktd 
rego wchodzą Dr. Henryk Lewenhęrz i p. Leon 
Wasilewski. Na posiedzeniu mie powzięto nara 


"na potrzeby wojska wskutek wzrostu cen. mię- 


«zie żadnych uchwał, wysłuchano tylko sprawa 


dytów znajduje się pozycją 10 miljonów na gd: 
budowę fortu w Witkowicach pod Krakowem. 
zniszczonego wybuche w czasie Zielonych 
świąt..Na pomoc dla powodzian w Małopolsce 
rząd domaga się kredytu w wysokości 17 mł- 
jonów. Reszta zaś kredytów ma być przezna” 
czona na podniesienie poborów urzędniczych, 


dzy innemi na zakup zboża dla armii. 


zdania ministra spraw wewnętrznych o różny 
zarządzeniach wydanych w zakresie spraw 


mniejszości narodowych. Następne posiedzenie | 


komitetu rzeczonzawców odbędzie się jutro O 
zodzinia 12-tej. 


Przestówien:: 


niu Kongresu, które, jak już donieśliśmy, od- 
było się w sali kasyna miejskiego. gdzie obra- 
dował I. Kongres sjoński, zabrał głos prezes 
Organizacji 
prof. Weizmann, 
który żegna się z Kongresem oświadczając że 
nowa Egzekutywa bierze na siebie odpowie- 
Gzialność za zadania, które ją czekają i które 
wymagają wytężonej energji i wytrwałości. 
Zarazem mowca wyraża nadzieję, iż ciężkie 
warunki obecne doznają poprawy. Pierwszym 
warunkiem ku temu jest zaufanie, drugim zaś 
wytężony wysiłek całego życia sjonistyczne- 
go celem zrealizowania budżetu. kióry umoż- 
liwił zwalczenie bezrobocia. Weizmann za- 
znacza, że prace jego rozpoczną sę od jutra na 
nowo i skończą się dopiero gdy kryzys zosta- 
nie zlikwidowany. Potrzebny jest bezwzglę- 
ny „Burgfrieden* w szeregach sjonistycznych. 
Wkońcu wyraził mowca uznanie dła byłych 
członków Egzekutywy, którzy nie zostali obe- 
enie ponownie wybrani za ich pracę i wzywa 
wszystkich do wspólnej pracy dla wspólnego 
ideału. 
© godzinie 12-tej w nocy wygłosił 
Sokołow 


mowę pożegnalną, 


Z posiedzenia XV. kongresu sjonistycznego w So- 
bote wieczór przytaczamy jeszcze następujące 
| szczegóły: 

Przy burzliwym zachowaniu się lewicy przyjęto 
masiępującą rezolucję: 

Kongres postanawia, że aktywny urzędnik iakiej- 
kołwiek instytucji sjonistycznej nie może być człon- 
kiem Komótectu Wykonawczego. Do kategorii urzęd 
mików sjomistycznych zaliczani są również aktywni 
działacze Keren Kajemeth i Keren Hajessodu, Banku 
_ Kołonialnego, oraz wszyscy ci, którzy są zatrudnieni 
w instytucjach „Hadasy“, sjonistycznych instytucjaci 
spolecznych, amerykańskiej zbiórce sjonistyczneż, 
_ „Hamaszbir”, „Solel Boneh“ i w Palestyńskim Bau- 

| | ka Robotniczym. 
| Odrzucenie poprawki lewicy, 

Po uchwałeniu tej rezolucji lewica jęła hałasować 
ll mrządzać obstrukcję. Wniesiono wówczas popraw- 
kć, zmierzającą do osłabienia ostrza powziętej rezo 
dac. W myśl tej poprawki, uchwała zabraniająca 
| GEE | 


| Warszawa, 12 9. Sin. Konsul polski w Hai- 
fie poseł dr Bernard Hausner odbył w niedzie 
lẹ konferencję z przedstawicielami sfer prze- 
mysłowych Łodzi w sprawie rozszerzenia eks- 
portu towarów łódzkich do Palestyny. Podczas 
konferencji zwrócono na to uwagę, że poza 
samymi stosunkami handlowymi między Pol- 
ską a Palestyną, da się znakomicie wykorzy- 
stać port w Hajfie, jako punkt węzłowy Jla 
ihandlu z całym Wschodem. Dlatego też po- 
sel Hausner projektuje, by przemysłowcy 
łódzcy otworzyli w Hajfie wielkie składy i 
k — handlowe dla swych towarów, 


MME oiy 


| „Pm 12 9. ŻAT. Mimo kilkakrotnych 
zapewnień przedstawicieli rządu Węgier w 
bieżącym roku został numerus clausus jeszcze 
bardziej obostrzony. Na ogólną liczbę 1752 nn- 
wo zapisanych słuchaczy przyjęto w roku bie- 


dając ogólny przegląd | 


się nadal na Wegrzech 


uk Y DZIENNIK”, |, Śroóua 14 IX 1:4 [X 1827 


Bazyleu, 12 9. ŻAT. Na ostalniem posiedze- ; chiad kongresowych i zaznaczając, że jakkol- 


wiek uczestnicy Kongresu przeżyli ciężkie i 
gorzkie chwile, to jednak Kongres przyniósł 
dobre rezuliaty i można się spodziewać, że kry 
zys zostanie zlikwidowany. Przyczyni się do 
tego z znacznym stopniu powiększenie dzia- 
łalności kredytowej Keren Hajesodu. Czynio- 
ne są przygotowania do przeprowadzenia wew 
nętrznej narodowej pożyczki żydowskiej. So- 
kołow przyrzeka poświęcić się w roku bieża- 
cym sprawie zrealizowania znacznej pożyczki. 
W końcu Sokołow zakomunikował. że Egze- 
kutywa otrzymała telegraficzną wiadomość z 


Johannisburga o rozmowie  sjonistów po- 
łudniowo-afrvkańskich z angielskim mi- 
nistrem koleji Amery, który oświadczył, że 


odbudowa Palestyny opiera się na zdrowych 
podstawach. Popiera on myśl o pożyczce, któ- 
raby zwalczyła trudności przy odbudowie ży- 
iowskiej siedziby narodowej. 

Następnie zabrał głos Leo Motzkin, który 
podkreślił, że Kongres, który się zebrał w tak 
poważnej chwili dla ruchu sjońskiego, spełnił 
w całości swe zadanie. Sjoniści przystępuia 
obecnie pełni otuchy do dalszej pracy. 

Przy dźwiękach hymnu narodowego Hati- 
kwah XV. Kongres AE został zamknięty. 


Bemansiracje lewicy | opozycji na posiedzeniu Kongresi 


ps Urzednicy sionisiyczni nie mogą być członkami A. C. 


urzędnikom być członkami komitetu wykonawczego 
ma być w zasadzie uznana, lecz opracowanie prze- 
pisów wykonawczych ina być powierzone Komiteto- 
wi Wykonawczemu. Żabotyński wystąpił przegiwko 
tej poprawce, która też została odrzucona. Lewica 
ironizowała wówczas pod adresem  Żabotyńsk'ego, 
że było to pierwsze zwycięstwo rewizionistów na 
obecnym kongresie. Przewodniczący Leo Mo:zkin 
przywołuje lewicę do porządku. 


LEWICA GŁOSUJE Z OPOZYCJĄ. 


Zaniin kongres przystąpił do wysłuchania spraw 
zdanią komisii politycznej i opracowanych rezoluc.:. 
referent komisji politycznej rabin dr Nurok wyraził 
ubolewanie, że przewodniczący tej komisji, dr. St. Wi 
se, opuścił wskutek nieporozumienia swoje stanowi- 
sko. na którem pracował ze wzorową  ofiarnością. 
Dr. Nurok wyraził przytem jednogłośne podzięko- 
wanie całej komisji dla prasy dr. Wise'a i dał wy- 
raz przekonaniu, że na przyszłym kongresie dr. Wi- 
se będzie nadal kierował praca komisji politycznej. 


Konsul polski w Haifie, pos. Hausner 
daje inicjatywę ożywienia stosunków handlowych 
Polski ze Wschodem 


| Wybitna rola pertu w Halfile w eksporcie towarów polskich na Wschód 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


przeznaczonych do eksportu na Wschód. Na- 
stępnie poseł Hausner stwierdził, że 25 proceni 
bawełny przychodzącej do Łodzi zostaje spro 


wadzonych z Egiptu, natomiast z łodzi do 
Egiptu niczego nie eksportuje. 
Poseł Hausner wskazał nadto, że nożna 


śmiało eksportować do Egiptu sól potasową i 
<eksport ten może przynieść znaczne dochody. 
Można też rozszerzyć eksport przez wysyłanie 
cementu. Pos. Hausner odbył również konfe- 
rencję z przedstawicielami odnośnych firm w 
sprawie eksportu towarów do Egiptu. 


żącym tylko 98 Żydów. Na uczelniach buda- 
peszteńskich na ogólną liczbę 782 słuchaczy 
— 18 Żydów, w Szegedynie na ogólną liczbę 
152 — 12 Żydów. 


Uroczyste zamknięcie obrad XV. Kongresu Sjońskiego 


pożegnalne Weizmtanna, Sokołowa i Kicizkina 
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Podczas głosowaniu nad rezolucjami politycznemi 
¿ała frakcia była nieobecna, gdyż  pertraktowała 
wówczas z dr. Weizmannem o daleko idących kon- 
cesjach religijnych w związku z utworzeniem no- 
wej egzekutywy. Obraz kongresu podczas głosowa- 
nia zmieniał się nie do poznania, ponieważ lewica, a 
zwłaszcza poalej-sjoniści, głosowali w niektórych 
sprawach za wnioskami, lub też łącznie z radykalny: 
mi sjonistami i rewizżonistami przeciw. Dra Weiz- 
manna nie było przez cały czas na sai posiedzeń, 
gdyż był on zajęty rokowaniami z poszczegółnemi 
ugrupowaniami. Jedynie poszczególne rezolucije, 
zwłaszcza rezolucja Ben-Cwi o palestyńskim korpu 
sie ochrony pogranicza, przyciągnęły glosy znacz- 
nej większości kongresu, To samo miało również 
miejsce przy głosowaniu nad rezolucjami, które swa 
go czasu zostały przyjęte przez Waad Leumi w Je- 
rozelimie co do sprawy ochrony bezpieczeństwa „ji- 
szuwu'. Jedynie grupa „Hitachduth* głosowała prze 
ciwko tym rezoiuciom. 


NIE BĘDZIE NADZWYCZAJNEGO KONGRESU. 


Wniosek delegata dr. Goldmanna, aby w przy- 
szłym roku został zwołany nadzwyczajny kon- 
gres celem przyjęcia ewentualnego gotowego wnio- 
sku w sprawie zorganizowania „Jewish Agency*, 
lub też dla wysłuchania ewentualnych rozczarowań, 
co do zobowiązań finansowych grupy Marshalla -— 
został odrzucony przez większość kongresu. Rady- 
kalni sjoniści zgłosili wówczas swój wniosek mniej 
szości w sprawie „Agency”, przyczem miały miei- 
sce burzliwe sceny. Pos, Grynbaum i Robert Stricko" 
wołają: „Cieszcie się, że utworzyliście większe 
kongresową przeciwko priorytetowi Palestyny. 


DEKLARACJA REWIZJONISTÓW. 

Natomiast rewizjoniści przez cały czas głoso: :"' 
zachowywali się spokojnie, wyrażając swój pr ` 
przez głosowanie przeciwko uchwałom  więks; 
Dopiero po odrzuceniu wniosku Goldmanna 9 zw. ii- 
niu w przyszłym roku nadzwyczajnego  kongrusu. 
poprosił o głos Wł. Żabotyński. Wśród grobowe: 
szy całego kongresu Żabotyński złożył następniu.e 
oświadczenie: 

„Do ostatniej chwilinie traciliśmy nadzieji. po 
poztsawiając ratyfikację układu w sprawie „Je- 
wish Agency* 'suwerennemu kongresowi Obecnie 
jednak, gdy przegraliśmy walkę konstytucyjną, o- 
świadczamy nasz absolutny sprzeciw względem po 
litycznej części układu o „Jewish Agency". Będzie 
my nadal zwalczali wykonanie projektu „Agency“ 
Jesteśiny zarazem przekonani, że walka nasza u- 
niemożliwi wykonanie uchwały kongresu“, 

Ber Locker złożył oświadczenie w imieniu grupy 
Poalej-Sjon, że frakcja jego głosowała za „Ageney*, 
jakkolwiek pewne wątpliwości nie zostały usunięte. 
Walka poalej-sionistów będzie prowadzona w kierun 
ku demokratyzacji insyttucji „Agency“. 

Rezolucje komisji politycznej przyjęte przez kon- 
gres podamy w następnym numerze. 


Podróże p. Prezydenta Rzerzyposolit 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 12. 9. Sin. P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przybywa dziś do Warszawy, po- 
czem wraca do Spały. Dnia 23 bm. wyjedzie p. 
Prezydent ze Spały do Krakowa, poczem uda 
się na Sląsk, gdzie będzie na uroczystem odsło 
nięciu pomnika Narutowicza i uroczystości po- 
święcenia sztandaru 3 pułku strzelców podhalań 
skich. 

mp 


Katastrofa na pokazach 
wolny lotniczej 

Poznań. 12. 9. PAT. Wczoraj popołudniu od- 
bywały się na lotnisku Ławicy z okazji Tygod- 
nia Lotniczego popisy lotników i pokazy wojny 
lotniczej. O-godz. 5, w czasie prowadzenia do 
startu trzech samolotów, aparat „Potez“ 
wzniósł się za wysoko, a następnie opadł na 
drugi aparat tego samego typu, wskutek czego 
oba aparaty uległy zupełnemu zniszczeniu. Por. 
pilot Patek i sierż. pilot Szymaknowicz odnieśli 
poważne rany i zostali odwiezieni do szpitala 
garnizonowego. Stan zdrowia nie budzi jednak 
że poważnych obaw. Mimo tego wypadku, po- 
kazy lotnicze odbywały się w dalszym ciągu do 
wieczora: 
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Wiedeń, 11 września. 

Nagłówek niniejszego artykułu nie powinien 
przerazić czytelników. Nie wybuchła nowa re- 
wolta, nie było znowu walk ulicznych. repubii 
ika austrjacka jest państwem spokojnem i pra- 
rworządnam. Ale jednak dla każdego, trochę cho 
ciażby obeznaąnego z stosunkami jest jasnem, 
de chroniczny kryzys sytuacji politycznej w 
‘Austri, znajdujący swój wyraz w namiątnem 
rzwałczaniu się obu wielkich obozów, prawicy i 
lewicy jest czemś więcej, aniżetń walką c wła- 
dzę, obstrukcją i ścieraniem się dwóch świato- 
poglądów. To ce się w Austrji dzieje jest per- 
manentną, zażartą wojną domową, bezkrwawą 
wprawdzie — paroksyzin lipcowy trwał na 
szczęście tylko dwa dni — ale niemniej bez- 
względną, bezpardonową i — katastrofalną. 

Wszędzie na świecie, w każdem państwie 

walczą o stanowisko rządowe rozmaite i roz- 
mite  ideologje, reprezentujące stron- 
mictwa. Wszędzie mają miejsce kryzysy, kam- 
panje i starcia. Ale w Austrji zauważyć można 
brak tego łącznika, który gdzieindziej koniec 
końcem nakrywa wszystko, a któremu na imię: 
interes państwowy. W Austrii jest interes par- 
tyjny alfą i omegą, celem w samym sobie, osta 
tecznem dążeniem i bezwzględną tendencją. 
* Przyczyn tego faktu szukać należy w specy* 
ficznem ustosunkowaniu się sił politycznych. 
Niema w Austrji stronnictwa centrowego, któ- 
reby jednoczyło w swojem łonie elementy u- 
miarkowane i postępowe. Czarna, klerykalna 
reakcja — albo marksistyczna socjal-demokra- 
cja. Tertium non datur. Stawiać można na 
rouge, albo noir — innych kombinacyj niema. 

A oba te stronnictwa są silne i żadne z nich 
nie może marzyć o tem, by drugie doszczętnie 
pokonać. Chrześcijańsko-społeczni są  liczeb- 
nie silniejsi — socjaliści maja o wiele lepszą or- 
ganizację do czarnych należy prowincja — do 
czerwonych Wiedeń: nad opozycją socjal-demo 
krach nie tnoże parlament w ważnych kwe- 
stjach przejść do porządku dziennego —— socjali 
styczne poczynania zarządu Wiednia wywołują 
biegitinową reakcje w Tytolu, czy Styrii. Nacisk 
i kontrnacisk, ofensywa i kontrofensywa, od* 
wet i rewanż — otu staty obraz politycznych 
stosunków austrjackich, , 

Datują się one nie od dzisiaj. Od tej chwili, 
w której traktat salnt-germanński odebrał kad- 
łubówi ongiś potężnej monarchji samostarczal- 
mość, możność rozwoju, a nawet, jako takiego 
życia — rozpoczęła się radykalizacja ideologii, 
wypływajaca z różnicy interesów klasy posia* 
dającej i pracującej. Radykalizacja ta postępuje 
ustawicznie naprzód, przepaść nienawiści zionie 
pomiędzy dwoma odłamami ludności, przepaść 
z której raz już — w czasie lipcowej rewolty — 
buchnęły płomienie, które — zdawało się — 
wszystkich pogrążą, Pożar zdołano ugasić, ale 
przepaść zionie beznadziejnie jeszcze, jak daw 
niej, a utajona wojna domowa wre w całej pel- 


Cokolwiek się w życiu politycznem Austrji 
od 15 lipcu dzieje, stol pod jej zńakiem, Po- 
licja, Instruowana przeż rząd, aresztowała 1 
aresztuje na prawo i na lewo, zimne słowo 
Selpla o niemożności udzielenia jakiejkolwiek 
łaski demonstrantom znajduje swoją reālizá- 
cję w obecule ferowanych wytokach sądo= 
wych, większość parlameńtarna wykazuje 


Zjazd uczonych 


zwiększoną ochotę usunięci ustawy o ochro- 
nie lokatorów, umożliwiającej łudności pła- 
cenie minimalnych czynszów, a projekt rzado 
wy podwyższenia ceł zbożowych posiada wy- 
bitną tendencję warowania interesów klasy 
posiadającej kosztem biednej ludności. Z dru- 
giej strony i socjaldemokracja nie zasypia 
gruszek w popiele; prasa lewicową atakuje 
z niesłychaną wehemencja Schobera i Seipla, 
policja iest dla niej czerwoną chustą, a za- 
rząd miasta robi — tam gdzie może — wiele 
rzeczy „na złość” związkowi państwowemu 
Walka iest do tego stopnia zażarta. że przybie 
ra niekiedv znamiona groteski, Kiedv np. ra- 
tusz wiedeński nalega. by rzad usunął czem- 
mredzej ruinę Pałacu Snrawiedliwości — kom 
petentne czynniki naństwowe nie wykazuią 
wcale pośpiechu, chcac widarznie. bv pamiat- 
ka krwawego piatku wrvła sie mocno w na- 
mieć Wiedeńezvków iako memento.. A kie- 
dv wykazała sie potrzeba nrzehndowv słów- 
nego mostu na Runaiu (.Reichshriicke') 
ma mieisce nesaivwnv snór kamnpetencvinv —- 
rzad mówi: niech miasta mówi: „niech rzad..* 
Że w miedzyczasie heznieczaństwo pnhliczne 
iest zasrożone— o to mnieicza, Nawet „Reichs 
hriirke* stanowi „noliticum", 

Zaznaczyć należv że naogół zostałą pozY- 
cia sacialdamatrarii na wvnadkarch linecawvch 
marno osłahiona 7miecenie rewnltv, nie wv- 
wołanej wprawdzie nrzez sncialictów. ale za- 
nicanai na ich kanton hvla hasłem dn silnego 
„Ruck narh ferhfe", Rzód wykorzystywał iak 
mógł swói ankces taktyczny. temhardziei, że 
zaćwitala nadzieją atrzymanie nożyczki zgra- 


nicznei. Oetłatnin naczyną aie jednak svinacia 
"wow zmieniać: Tisa Narodów obradrie. a 
Gaine] nie wvhrał ale Ja Genewy — rzyli. Że 
snrawa pożwezki śnf, A narlia saelaldamakra- 
teczną Wwyltsznie wzmożsna tenfencie działa- 
nią 1 nrzechodzi nawoli da kontrofehzywyv. ŻY 
skała ona w ostałnim szacie tvsiace nowych 
członków. a iei manifest , ogłoszony przed 
naru trhnin ontvmizmem i nufnościa 
we własne silv, Nieheznieczeńswte rozłamu 
w nartii robotniczej zosłała — chwilowo przy 
naimniej — zażecnane  Zwvcieżył kierunek 
nmłarknwany. kierunek liczenia sie z ryećzy 
wiełością. Manifest notenią wszelkie nróhv 
owal, daka sohtnote. Tesli ia ma takich sa- 
aladńw, jąk faażvatówekie Winrhy I reakcvt- 
na Westy — nin mnina rnyśler ò przewrocie. 
Walke prowadzić hedzle soctajdemokracia na 
dradza notniowej, Ale bedzie ona hezw”śle- 
dna. Wyvliczeniem hasct nalitvcznych i ekono- 
micznych kończy sie ów dokument, który w 
ciekawy annsóh umie koiarzyć umiarkowanie 
z zanowiedzia bezpardonowej, bezkomnromi- 
sowei walki. 

Wolna domowa wre zatem w catei fełni. 
Abstrahulnt od wymańttków lincowvch I strze- 
lanihv tn 1 ówdzie. od ezasi do zasu — lest 
ona bezkrwawn. Niemniej iednak złowróżbna 
i doniosła w skutki: Kto wie. ezv w iei od- 
męcie nie zatonie kiedvś iuż dziś z trudem 
na falach sie utrzymniacy statek zbiedzone- 
go, wegetującego państewka... 


dniami 


Dr. Sz. W. 


angielskich 


Przyszłość telewizji — rozstrzygnieta 


97-my Kongrea doroczny Brytyjskiegu Zwią 
zku Postępu Nauki, gromadzący Uczonych z 
całego świata, otwarty został w dniu 31 sier 
Puia w Leeds. W pracach tego Związku »iorą 
kobiety udział równie żywy jak mężczyżni i 
w tym roku, pó raz pierwszy od czasu istnić- 
nla Związku, to znaczy bez mała od stu lat, 
liczba kobiet członkiń Związku jak równieź 
uczestniczek Kongresu dorównywa liczhie męż 
czyzn. Na ogólną liczbę 2,500 uczestników 
Kongresu przypada 1.250 kobiet. Co rok obio- 
rany jest inny przewodniczący Związku : Kon 


gresu. W roku ubiegłym był nim książę Wa- 
iji, który w tym roku ustęuje miejsca znane- 
mu ańtropologówi Arthurowi Keinthowi, — 
Przemówienie przewodniczącego otwierające 
Kongres pSświęcone było tym razem „obe- 
cnemu stanowi teotji Barwina o pochodzeniu 
człowieka“, Przemówienie to rozesłane zostało 
za pomocą fal radjowych na całą kulę zièm- 
ską. s B 

W sekcji wychowawczej, której przewodnia 
czącą jest księżna Atholl, wielkie zainteceso- 
wanie oraz liczne dyskusje wywołał referat 


Wojna domowa w Austrii 


UUU iyd 


Ponadto wygrane 
po Zł. 400.000, 250.000, 100.000, 
25.000, 60.000, 50.000, 40.000, 
| 30.000, 25.000, 15.000, 10.000, 
5.000 itd. 
Co drugi los wygrywa. 


Ceny losów: 
ćwiartka zł. 10 — połówka zł, 20 
cały los zł. 40. 


Losy do nabycia 


Braci SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6d. 4 


Zamówienia listow. załatwia się odwrotną poczlą Ą j 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liStie 


Karta zamówien. ij 
! Do BRACI SAFIER l 
Kraków, Rynek GŁ 6 d. K 
Ninłejszem zamawiam: R) 

R MA Losów ćwiartsk po ZŁ 10'= 


. Losów połówek po Zł. 20— 
Łosów całych po Zł 40'—- 
Należytość Złotych" 


+ 


e o 
otrzymaniu losów blankietem Aadawczym PED 


Imię i nazwisko: 
Dokładny adros: 


ooreroovvssesesarova: ei 
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samej przewodniczącej o „Współczeshych po 
glądach na sprawę wychowania”. 

Jednym z najciekawszych punktów progra 
mu tegorocznego Kongresu był pókaz aparatu 
telewizyjnego demonstrowanego przez jego 
konstruktora, majora Bairda, który prtesyfmł | 
już obrazy drogą fal powietrznych z Angljf | 
do Stanów Żjednoczonych. Pokaz ten, polega- | 
jacy na transmitowaniu radjowemm obrazów, 
przesyłanych z Londynu do Leeds i vice versa, 
wypadł tak zadawalająco, że rożsirzygnął on 
w zupełności przyszłość telewizji. Wkrótce 
nietylko portrety poszczególnych osobistości, 
ałe całe sceny transmitowane mają być przez 
stacje angielskie w Londynie i w Daventry. 
Nadto „Columbia Graphophone Company“ i 
sporządziła, dernonstrowany również na Kon- 
gresie w Leeds, aparat nader prostej konstruk- 
cji, umożliwiający posiadaczom 
radjowych, a także gramofonów, 04 
równocześnie ze słuchaniem transmisji dźwię 
kowych — obrazów im towarzyszących. Wy» 
nalazek rzeczony polega na nakładaniu 
aparat gramofonowy płyty reprodukującę 
obok fal dźwiękowych, równieź i fale świel. 
tak, że w niedalekiej przyszłości przez dółąca 
nie dwóch igieł do aparatu, poruszających śię 
po równoległych rowkach na rejestrze zli 
się równocześnie widziało i słyszało, 


be Kongresie 


O zamkniętym w niedziełę XV. Kongresie 
sjonistiycznym wypadnie nam. jeszcze nie je- 
dnokrotnie i obszernie pisać: dzisiaj, bezpo- 
średnio po ukończeniu obrad kongresowych, 
chcemy tylko w paru słowach zamknąć biłans 

| Kongresu. 

Był to kongres ciężki — tak ciężki, jak cięż- 
| ką jest sytuacja, którą obecnie w Palestynie 
fw ruchu sjonistycznym przeżywamy. Kon- 
gres stał pod znakiem kryzysu gospodarczego 
w. Palestynie i panującego tam bezrobocia. Sa- 
mo, przezwyciężenie kryzysu jest problemem 
nad wyraz trudnym i skomplikowanym, a 
przytem nie jest ono żadnym celem ani idea- 
| łem naszego ruchu. Nam idzie wszak o dal- 
| szą budowę siedziby narodowej, a nie tylko 
e. ttczymanie i uzdrowienie stanu dzisiejsze- 

Sanacja stanu obecnego jest li tylko prze- 
P Raka dla dalszej pracy palestyńskiej, niczem 
| więcej, jak usunięciem zapory na drodze do 
 „gezźbudowy dzieła palestyńskiego. A oto — sa- 
eo usunięcie zapory nastręcza tyle trudno- 
4 
i Kongres spojrzał trzeźwo w oblicze rzeczy 
| mejetości i wykazał stanowczą wolę organizo- 
i wanych mas sjonistycznych — przezwycięże- 
miła kryzysu i dalszej twórczej pracy około 
| medizacji naszego ideału. Były błędy i niedo- 
_ magania „w naszej dotychczasowej działalno- 
6 kolonizacyjnej — tego rodzaju usterki są 
mikuchronne w każdej kolonizacji, operującej 
matwet autorytetem państwowym i Ffundusza- 
| państwowymi — ale stworzyliśmy ogrom- 
BJ wartości i zdrowy fundament pod dalszą 
mowe. Wobec sceptycznych głosów, podno- 
yeh się ostatnio z własnych szeregów, 
było, że miarodajne czynniki stwier- 
ten zasadniczy fakt głośno z trybuny 
wej. 
o Weimanna przyjmie świat sjo- 
| mistyczny z niekłamana satysfakcją. Jesteśmy 
Ptocani, że nawet opozycja jest z tego zwy 
; w gruncie rzeczy zadowoloną. O ile 
o lewicę robotniczą oraz Mizrachi, to 
| okazana grupom tym dobra wola (wciągnię- 
cie do Egzekutywy palestyńskiej Henrietty 
wld, a usunięcie z niej, przynajmniej formal 
E van Vrieslanda) pozwoli im napewno 
acować lojainie z nową Egzekutywą. 
Były przykre incydenty. Kongres nie był 
| sdyiBą. Zakończył się jednak dobrze, mamy 
Bgzekutywę złożoną z wypróbowanych i wy- 
osobistości. Teraz — musi każdy 
z mas ze wzmożonem poczuciem odpowiedzial 
mości przystąpić do pracy. Hasło Bazylei woła 
[naród żydowski do wielkiego wysiłku. Dzie- 
palestyńskie rozpoczęte — honar i najży- 
roete interes żydostwa wymagają naj- 
| większego entuzjazmu i największych  otiar 
|w dalszem jego prowadzeniu. (b) 
O Mie 5 c ci 


ZE SPORTU 


i ' OQnegdaj odbyło się Walne Zebranie 
| ZKS. „Hagibor“. Wybrani zostali: prezes: p. 
Markowicz Joachim, wiceprezes: p. Markowicz Ste 
(šan, sêkretarz i skarbnik: Danenhirsch Mojżesz, 
kierownikami sekcji p. n. pp. Birman Bernard i 
| AE Lazar. 


G6LNOPOLSKIE ZAWODY LEKKOATLETY- 
CZNE JUTRZENKI 


|dały wyniki: Bieg panów na 400 mtr.: I. przedbieg 
Dębnicki 543, 2-gi Irwid 57.7 (obaj Gracovia), trze 
ci przedbieg Zwarycz (Wisła) 581, Panie na 80 
mtr. Freiwaldówna (Makkabi) 11.2, Breierówna 
(Rozdzień) 10,8 (rekord polski wyrównany). Bieg 
k ha 100 mir. Sonne (Jutrzenka) 12.3, Miller (Kato- 

06) 11.5, Straucher (Makkabi) 12, Lebiedzik 
Rozdzień) 11.8, aBlcer Wisła 11.7. 


(Panowie w rzucie kulą: Wątowski (AZS Kra- 
ków) 11.53 mtr., Balcer (Wisła) 10.92, Rzut kulą 
Dburącz: poza konkurem - Wątowki 20.665 (nowy 
kora okręgowy). Panowie na 3.000 mtr.: Motyka 
(AZS Kr.) 9.35.8, Gałek (Wisła) 9.47.7. Rzut oszcze- 
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Wiadomości z kraju 


Generalna inspekcja sanitarna 


Wysiłek p. ministra Składkowskiego w kierun- 
ku eczyszezenia i uzdrewotnicnia Polski napetyka 
na takie trudności, że musi się cn chwytać coraz to 
nowych pomysłów dla dopięcia swego celu. Nie- 
dawno wydał w tej sprawie okólnik do wszystkich 
wojewodów, zawierający minimalny program w 
tej dziedzinie, obecnie czynione są przygotowania 
do dalszej konsekwentnej akcji. Dowiadujemy się 
bowiem, że w dn. 2 października br. wyrusza na 
tereny wszystkich województw nie wyłączając 
Warszawy, 17 wyższych urzędników ministerstwa 
spraw wewnętrznych dla przeprowadzenia grunto- 
wnej inspekcji sanitarnej. Inspekcja potrwa ty- 
dzień. W ciągu tego czasu każdy z urzędników bę- 
dzie miał za zadanie przeprowadzenie lustracji w 
odnośnem mieście wojewódzkiem, w dwóch mia- 
stach powiatowych, trzech miasteczkach i czterech 
wsiach. 

Przeprowadzający inspekcję urzędnik ma dążyć 
do wyrobienia sobie należytej opinji o ogólnym 
stanie sanitarnym zwiedzanej miejscowości, wni- 
kając w najdrobniejsze szczegóły gospodarki sa- 
morządowej. Nie ujdą więc bacznej uwagi pp. in- 
spektów źle utrzymane place i ulice, brudne do- 
my, podwórza i klatki schodowe, niechlujne ubi- 
kacje, wadliwe śmietniki itp. 

Sporządzone przez inspektorów sprawozdanie 
posłuży p. ministrowi do dalszej akcji i nowych 
zarządzeń. W każdym bądź razie równo w mie- 
siąc później, dn. 2 listopada nastąpi nowa  inspe- 
kcja, która w analogiczny sposób będzie przepro- 
wadzona. 


Komitet dorażnej pomocy 
sanitarnej 

Komiiet narcdowy doraźnej pomocy lekarskiej 
ma powslać obecnie w Polsce. Jednym z zasadni- 
czych zadań komitetu będzie współdziałanie w two 
rzeniu lokalnych stacyj ratunkowych i usprawnie- 
nie pomocy lekarskiej zwłaszcza w nagłych wy- 
padkach na terenie całej Polski. W skład tego Ko- 
mitetu Narodowego wejdą wszystkie, istniejące na 
terenie państwa instytucje pomocy lekarskiej, izby 
lekarskie, związek miast polskich, rada zjazdów 
sejmikowych, zakład ubezpieczenia od nieszczęśli- 
wych wypadków, Slużba Samarytańska, Kasy cho 
rych, Czerwony Krzyż, towarzystwo przeciwgazo- 
we, związki straży ogniowej i td. Onegdaj odbyło 
się w Warszawie pierwsze organizacyjne zebra 
nie koiniletu. Komitet organizuje ministerstwo 
spraw wewnętrznych. 


Niesłychany napad w biały dzień 


Z Warszawy donoszą: Onegdaj wydarzył się nie 
słychany napad w biały dzień, który wywołał ży- 
we poruszenie w całem mieście. Oto w południe do 
mieszkania Jana Siemporowskiego, wpadło dzie- 
sięciu ludzi uzbrojonych w rewolwery, bez słowa 
rzucili się na właściciela mieszkania, bijąc go kol- 
bami rewolwerów. W obronie napadniętego sta- 
nęla jego żona Eugenja i kuzynka Małecka. Przy: 
stąpiemie kobiet do walki dało napadającym a- 
sumpt do demolowania mieszkania. Demolowanie 
trwało około godziny, tak, że wkrótce z całego 
urządzenia pozostał jedynie stos gruzów. Niełudz- 
kie krzyki i wrzaski spowodowały sąsiadów do 
wezwania policji i pogotowia. Przechodzący pod- 
ówczas policjant z posterunku kolejowego wpadł 
do mieszkania, lecz w. tym mamencie napastnicy 
skierowali ku niemu kilkanaście luf rewolwero- 
wych i pod grozą strzelania, kazałi mu przypa- 
trywać się bezczynnie dalszemu demolowaniu mie 
szkania. Następnie pod grozą rewolwerów wyszli 
z mieszkania. Wezwana karetka pogotowia przy- 
była i opatrzyła Stemporowskiego i obie pobite 
kobiety. W momencie jednak kiedy posterunkowy 
zaczął odbierać od elkarza pogotowia raport o- 
ględzin, bandyci wpadli ponownie do mieszkania 
i wyrwali policjantowi papier z ręki, poczem zbie- 
gli. Po upływie godziny właścicel mieszkania z po 
wodu pobicia zemdlał, Ponownie wezwano pogo- 
towie ratunkowe i znowu powtórzyła się ta sa- 
ma historja. Napastnicy, którzy obstawili mieszka- 
nie, ponownie nie pozwolili lekarzowi wystawić 
świadectwa. Stan oblężenia trwał do późnego wie- 


czora. Dopiero gdy napastnicy wycofali się z przed 
mieszkania, zdolano zawiadomić policję. Przyczy- 
ny tego dziwnego krwawego zajścia nie została 
dotychezas ustałona. Istnieje prawdopodobieństwe 
jakichś porachunków politycznych. 
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P. FiLIPOWICZ POSŁEM POLSKIM W BRUK» 
SELI. P Prezydent Rzeczypospolitej podpisał no: 
minację byłego posła polskiego w Helsingforsie, 
p. Tytusa kilipowicza, na stanowisko posła pol- 
skiego w Brukseli. 

POGRZEB RABINA W GRODZISKU. W. ub. mis 
izelę odbył się w Grodzisku pogrzeb tragicznie 
zmarłego rabina Malinickiego. 

ZAWIESZENIE W URZĘDOWANIU DYREK- 
TORA RZEŹNI MIEJSKIEJ. Jako pośrednie na- 
stępstwo alery Józefa Nowaka, nastąpiło, na pole- 
cenie komisarza rządu Strzeleckiego i wojewody 
Borkowskiego, zawieszenie w urzędowaniu dyrek- 
tora rzeźni lwowskiej, Adama Krzyształowiczą. 
Bezpośrednią przyczyną decyzji był protokół ze- 
zdań świadków, złożonych w urzędzie walki z Mi- 
chwa, ktore twierdziły, że dyrektor Krzyształo- 
wicz brał łapówki. Skoro w rzeżni rozeszła się 
wiadomość, że został on zawieszony, zgłosili się 
w urzędzie śledczym dwaj świadkowie rzeźnicy, 
którzy oświadczyli, że poprzednie zeznania złożyli 
fałszywie z powodu obawy przed wszechmocą dy- 
rektora rzezni. Zawieszenie w urzędowaniu je. 
dnego z największych potentatów magistratų 
iwowskiego wywarło w mieście ogromne wraże- 
nie i komentowane jest jako pierwszy krok komi- 
sarjatu rządowcgą w walce z nadużyciami. 

KTO WYGRAŁ GLÓWNY LOS LOTERJI PAŃ- 
STWOWEJ? Główny los loterji państwowej w su- 
mie 200.000 zł, wygrał Nr. 96042. Bilet loteryjny, 
na który padła główna wygrana, przydzielony był 
kołekiurze w Warszawie, skąd powędrował na Po- 
morze, gdzie kupili go pp. Kucharski, robotnik fa- 
bryczny w Starogardzie, Roik nauczyciel w Chełm 
ży, Cezar, obywatelka ziemska w Morawicy i Łu- 
czak, st. kontroier celny w Oleśnicy pod Kartuza- 
mi. Każda z powyżej wymienionych osób, będąca 
w posiadaniu ćwiartki losu, otrzymuje po 50.000 zł 

KOLOSALNE SZKODY WYRZĄDZONE PRZBŹ 
POWÓDŹ w POWIECIE NOWOSĄDECKIM. 
(kap) Klęska powodzi, która ostatnio nawiedziła 
wsch. Małopolskę, wyrządziła również w powie- 
cie nowosądeckim szkody idące w setki tysięcy zło 
tych. Szczególnie dała się we znaki rzeka Poprad, 
która zerwała prawie wszystkie znajdujące się na 
riej mosty. Poziom Popradu, wynoszący normal- 
sie GU) em. podniósł się do 4.10 m. Tak znacznego 
wylewu tej rzeki nie zanotowano już od od r. 
1819. Również wylała rzeka Dunujec i wszystkie 
potoki górskie. Ogółem zostały zerwane, wzgl. 
imocnó uszkodzone 22 mosty. Prawie wszystkie go 
ścińce 1 drogi w powiecie zostały poważnie uszko- 
dzone. Szczególnie ucierpiaał droga z Muszyna do 
Jastrzębik. Na szczęście ziobry zostały już ukoń- 
czoe, gdyż w przeciwnym razie  spłynąłby cały 
plon. 

WIELKI POŻAR W JORDANOWIE. Z Jorda- 
nowa piszą nam: W sobotę o godz. 7'30 wieczór 
powstał od porzuconego niedopałka przy omło- 
tach zboża wielki pożar, którego pastwą w sa- 
mym rynku padło 6 stodół penłych słomy i zboża. 
Tylko umiejętnemu kierownictwu straży pożarnej 
należy zawdzięczyć, że połowa miasta nie poszła 
z dymem. Na miejsce przybyły straże pożarne 
z Osielca, Makowa i Suchej. Szkody znaczne, gdyż 
zabudowania były niedostatecznie ubezpieczone. 

KRWAWA KATASTROFA SAMOCHODOWA 
WE LWOWIE. Onegdaj we Lwowie w ul. Zybli- 
kiewicza samochód, którym jechał Fryd. Hopen 
wraz z 3 paniami dostał się między dwa wozy 
tramwajowe, skutkiem czego samochód został 
zdruzgotany, a pasażerowie ciężko ranni. 

ZABIŁ SIĘ Z POWODU ŚMIERCI MATKI W 
Warszawie wydarzył się wypadek niezwykłego 
samobójstwa. Popełnił je 20-letni robotnik Józef 
Szyszko. Padł on ofiarą niezwykle gorącej miło- 
ści do matki. Matka jego przed kilku dniami zmar, 
ła. Od tego czasu Szyszkę ogarnęła zupełna de 
presja. Onegdaj rzucił się z drugiego piętra i po- 
miósł śmierć. 
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pem pań: Lonka 32.02. Panowie na 200 mtr. w pier 
wszym półfinale Pitzele (Jutrzenka) 24.9, w dru- 
gim półfinale Kupfer (Jutrzenka) 25.3. Panowie w 
skoku wzwyż; Wiśniewski (Cracovia) 1.63. Sztafe- 
ta 4x100: Makkabi 59.2, Jutrzenka Sztafeta szwedz- 
ka pnów 400 mtr. 300:200:100 pierwsza Cracovia 


, wc zasie 2, 9, 8, druga Wisła, trzecia Makkabi. 


— CZYJ ZEGAREK I PAPIEROSNICA? W tut. 
Wydziale Sledczym pod „Telegrafem" znajduje się 
zakwestionowany i złoty zegarek męski kryty ze 
złotym łańcuszkiem i papierośnica srebrna ze złotym 
monogramem „D. P.“. Właściciel może się zgłosić w 
godeinach urzędowych od 10 do 1% 


Nr. 244 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK", środa 14 IX 1927 


Noweprzepisy o odpowiedzialności Skarbu 
za przesyłki pocztowe 


Z dniem 8 bm. weszło w życie rozporządzenie 
Prezydenia Rz. z dnia 26. sierpnia 1927 o odpowie- 
dzialności Skarbu państwa za przesyłki pocztowe, 
telegramy i rozmowy telefoniczne w obrocie we- 
wnętrznym, które io rozporządzenie uchyla da- 
wniejsze przepisy w tym względzie z r. 1919 wzglę 
drie 1924. Z rozporządzenia tego podajemy niektó- 
Tó ważniejsze przepisy. 


Tak więc za poleconą przesyłkę listową wypłaca 
się bez względu na jej istotną wartość odszkodo- 
wanie równające się 50-krotnej należytości za po- 
lecenie (a więc zwyczajnie 15 zł.). 

W razie zaginięcia listów wartościowych lúb pa- 
czek z podaną wartością wypłaca się tytułem od- 
szkodowania zwyczajną wartość przesyłki. Odszko 
dowanie nie może być jednak wyższe, niż wartość 
podana przez nadawcę na przesyłce. 

Za zaginione paczki bez podanej wartości wy- 
płaca się zwyczajną ich wartość, co najwyżej je- 


Banki rozwojowe upadają 


„Moment“ donosi, że instytucje bankowe, stwo- 
rzone przez „Rozwój“ dla popierania akcji bojko- 
towej ı wypierania Żydów z handlu i drobnego 
przerhysłu, upadają. Niedawno zatządziło minister- 
stwo skarbu — jak wiadomo — likwidację Banku 
Narodowego utworzonego przez warszawski od- 
dział „Rozwoju“, na którego czele stoi poseł Dy- 
mowski. Likwidacja nastąpiła po ujawnieniu sze- 
regu nadużyć, W Łodzi zlikwidowano również na 
skutek zarządzenia ministerstwa skarbu i także z 
powodu ujawnionych nadużyć, Bank  Rzemieślni- 
czy, utworzony przez „Rozwój“. Jeszcze poprze- 
dnio zlikwidowano Bank Związku Kooperatyw w 
Warszawie, na którego czele stał poseł Popiel 
o którego „działalności* wiele mówiono w czasie 
procesu gen. Żymierskiego. 

„Moment“ zaznacza, że dla wszystkich znawców 
życia gospodarczego było zagadką, w jaki sposób 
banki „Rozwój“ mogły tak długo istnieć. Bank nie | 
może być wszak instrumentem połityki partyjnej, | 
nie może popierać szowinistycznych celów i slu- 
żyć jako środek do wprowadzenia destrukcji w 
dziedzinę handlu i przemysłu Życie gospodurcze 
posiada swe żelazne prawidła, a ten, który wysię- 
puje przeciwko tym prawidłom, musi upaść Nieco 
światła na zagadkę stosunkowo długotrwałego i- 
stnienia banków rozwojowych rzucił proces gen. | 
Żymierskiego, który stwierdził że banki rozwojo- | 
we zdołały się ulvzymać wyłącznie dzięki gospo- 
darczemu antysemiiyzmowi i syslemowi polegają- 
cemu na tem, że za cenę koncesyj państwowych 
zyskiwano poparcie polilyczne slronnietw pra- 
wicy. 
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ROZPORZĄDZENIE O ZAPOBIEGANIU CHO- 
ROBOM ZAWODOWYM. W dzienniku Ust. Rz. P. 
Nr. 78 ogłoszone zostało rozporządzenie o zapobie- 
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KI KTOREJ NE ADU 


Szybko opuścił jej mieszkanie. Miał wrażenie, 
że uposi ze sobą skarb, który dostąi mu się przez 
pomyłkę — pelen jest radości zarazem boi się, ino 
żę ktoś zauważy pomyłkę... 

Ale u Dauda zaszła inna pomyłka, o której nie 
wiedział.. Nie miał spbkoju, jak myślał. Nawet 
na krótki czas Chąja- Sara nie udzieliła mu spo- 
kojų duszy... Przecjwnie: od tego czasu serce jego 
podobne było do małego stawu, którego powierz- 
chnia ciągle się burzy; skosztował kropelkę z tego, 
za czem tęsknił od lat wielu, całą swa istotą od- 
czuł smak życia, którego dotąd nie zaznał.. 

Tymczasem wszyscy w domu zauważyli, że Daud 
zaleca się do Chaji- Sary: jego matka, żona, nawet 
Lejzor- Jankiel. Między kobietami wybuchały czę- 
sto swary sąsiedzkie — a z końcem roku Lejzor- 
Jankiel wyprowądził się z tego domu. Daud za- 
czął znowu spędłać wieczory na dachu swego do- 
mu i chwytał ulotne apojraenia Qrmianki, która co- 
dziennie całemi godzinami zwracała na siebie jego 
uwagę. Siedziała zawsze przy okienku z robota w 
ręku, a samo nawet okienko to, wraz z ramą i za! 
tą — dzięki ładnej główce, która ząwsze w niem 
widniała — podobne było do istoty żywej, myślą- | 


dnak tyle, ile wynosi iloczyn 5-krotnej najniższej 
targfowej opłaty od wagi paczki jedno kilogramo- 
wej i wagi paczki wyrażonej w kilogramach. 

Przy przesyłkach pocztowych za pobraniem 
Skarb państwa odpowiada 1) za samą przesyłkę 
tak jak za przesyłkę tego samego rodzaju bez po- 
brania, 

2) w razie wydania przesyłki odbiorey bez ścią- 
giięcia kwoly pobrania, za rzeczywistą szkodę, 
jednakże najwyżej do wysokości pobrania. Skarb 
państwa nie odpowiada za szkody spowodowane 
opóźnionem doręczeniem przesyłek pocztowych 

Za telegramy odpowiada Skarb tylko do wyso- 
kości pobranej za telegram opłaty. 

Odszkodowania żądać należy na poczcie najpó- 
źniej w ciągu 6 miesięcy po nadaniu przesyłki. W 
razie odmowy przysługuje poszkodowanemu pra- 
wo dochodzenia roszczenia w ciągu 6 miesięcy od 
dnia doręczenia odnośnej decyzji dyrekcji poczt i 
telegrafów. 
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ganiu chorobom zawodowym. Rozporządzenie to 
upoważnia ministrów do wydawania przepisów 
sanitarno- hygienicznych celem zwalczania cho- 
rób zawodowych a w szczególności do zakazywa- 
nia użycia do pracy pewnych szkodliwych surow- 
ców, maszyn iid. W drodze rozporządzenia wymie- 
nione będą choroby zawodowe, które podlegać bę- 
dą obowiązkowi zgłaszania ich. 

PRZYMUSOWE WYCOFYWANIE LUDNOŚCI 
Z ZAGROŻONYCH OBSZARÓW. Na zasadzie 
Rozporządzenia Prezydenta Rz. P. z dnia 26 sie - 
pnia br. przysługiwać będzie władzom państwo- 
wym prawo przymusowego wycofania mienia o- 
sób prywatnych z zagrożonych obszarów a to w 
czesie wojny, w razie ogłoszenia mobilizacji lub 
gdy tego wymaga interes obrony państwa. Przv- 
musowetnu wycofaniu podlega również ludność, 
jednak tylko z miejscowości, objętych bezpośr:- 
dniemi działaniami wojennemi. Władze mogą Za- 
rządzić zniszczenie mienia, jeżeli wywiezienie jego 
okaże się niemożliwe a mienie to mogłoby być wy- 
zyskane przez nieprzyjacieia dla celów wojennych 
Za zniszczenie mienia w.tym wypadku obowiąza- 
ne jest państwo wypłacić odszkodowanie. 

UNORMOWANIE PRZEMIAŁU ŻYTA. Z dniem 
8 pażdziernika br. wchodzi w życie zakaz prze- 
miału żyta nam qkę poniżej 65 proc. wymiału. U- 


| żywanie mąki żytniej o niższym wymiale w zakła- 


dach przemysłowych jest zakazane. Celem umożli- 
wienia koniroli nad wykonaniem tego zakazu ma- 
jı władze administracyjne prawo wslępu do lokali 
przemysłowych i handlowych oraz prawo żądania 
wyjaśnień ew. na podstawie ksiąg i dokumentów 
hendlowych. 

ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE W SPRA 
WIE PAŃSTW. INSTYT. EXSPORTOWEGO. W 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu opracowane już 
zostało rozporaądzenie wykonawcze p. ministra 


cej, wabiącej. Chwilami czuł Daud, że wartoby 
pójść tam kiedyś. kiedy jej niema w domu, i poca- 
łować choćby tylko kamienną ramę okna, żelazna 
kiaię i tę jasną firankę — to także ulżyłoby mu 
koche... 

Albo siedział na swem miejscu na dachu, 
stoliku, patrzył całemi godzirami na pannę Regi- 
nę i prześladował wzrokiem ruchy jej ciała, kiedy 
chodziła po dachu i zbierała bieliznę — i wtedy 
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zdawało się Daudowi, jakby zeszedł do niej, u- 
kradł u niej szybko kilka pocałunków — jak ktoś, 
kto ukradkiem połyka swe jedzenie — i wrócił do 


Ale Daud ani razu tego nie zrobił.. bo brakło 
mu odwaąfji.. Pamiętał, co inu się raz zdarzyło, 
kiedy się zbliżył do Chaji- Sary — siły go nagle 
opuściły... Wprawdzie budował sobie liczne mosty 
ćo dachów swych sąsiadek, z początku przez grze- 
czny ukłon na oddalenie, z przyjaźni i ze względu 
na stosunek sąsiedzki — z czasem zaś doszło do 
tego. że podawał sąsiadkom poprzez wcale wyso- 
kie ogrodzenie szklankę piwa lub koniaku i talerz 
ze smacznemi zakaskami — ale nic więcej... 

Tak wędrował Daud wieczorami po dachach, 
wspinał się z braku lepszego zajęcia z jednego do- 
mu na drugi, poprzez Ściany, odgraniczające jeden 
budynek od drugiego. a pod nogami jego widniała 
przepaść, głęhoka na kilka metrów Dziwił się sam 
jęz odwadze że nie boi się wcale niebezpieczeń- 
siwą, en, który z natury był tchórzem.. Chwilami 
czlądał siebie samego | widział jak jego nowy 
kaitan jest zakurzony i eobielony od wapna, jak 
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W dwudziestym ósmym dnu cacnenia 
W. klasy 15 Polskiej Loteri Pańsziwcwe; pae 
diy następujące wiąxsze wygrane: 


5.000 zł, Nr.: 44704. Po 3.600 zh Nr.: 26159, 35578. 
Po 2.000 zł. Nr.: 119, 53868 (los Braci Saiier, Krae 
kow, Rynek gł. 6), 73277, 192837. Po 1.000 zł. Nr.: 
3252, 13663, 26562, 32835, 38060 (los Braci Safier, 
Kraków, Rynek gł. 6), 55457 (los Braci Safier, Kras 
ków, Rynek gł. 6), 56126, 65781, 68164, 72073, 85569, 
100238. Pe 600 zł. Nr.: 3030, 31197, 41445, 45616, 
50319, 64783, 73871, 78799, 96119, 97146, 99332. Po 500 
zł. Nr.: 5231, 20927, 21385, 27024, 27025,. 31921, 32208, 
41315, 43509, 50445, 50475, 54162, 55048, 59459, 76180, 
77403, 79412, 79680, 89593, 98658, 102444. "104208, 
Po 400 zł. Nr.: 7405, 12858, 14326, 15578, 18401, 19404, 
19505, 20034, 21490, 21808, 24304, 24691, 24984, 26089, 
30686, 31631, 32583, 32641, 33626, 34646, 35128, 41916, 
44651, 45123, 45778, 47281, 48428, 49178, 49425, 53992, 
54590, 55449, 56411, 58675, 60250, 64581, 66861, 67164, 
69557, 69820, 72460, 72981, 82960, 83267, 84045, 90847, 
91195, 91990, 93494, 93823, 94511, 95416, 96371, 98266, 


101615, 102822. 
Ponadto 170 wygranych po 300 złotych i 1130 wy» 
granych po 250 zł. 


LOSY I. klasy 


16. Polskiej Loterji Państwowej 
są już do nabycia w kolekturze 


BRAC! SAFIER, KRAKOW 
RYNEK CŁ. L. 6. 


iłówna wygrana 650.000 X. 


Co drugi loa wygrywa. 
Ceny losów: ćwiartka zł 10; połówka sł 20 
cały los zł 40. 


Zamówienia askutecznia się odwrotną pocztą. 


l 

hi | 
przemysłu i handlu, dotyczące organizacji prawnej 
Państwowego Instytutu eksportowego — w myśl | 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzplitej z dnia 2. 
sierpnia br. Rozporządzenie wykonawcze ma być 
ogłoszone w dniach najbliższych. 


POLSKA BĘDZIE MIAŁA W TYM ROKU NAJ- 
LEPSZY CHMIEL. Według sprawozdań właście 
cieli największych plantacji chmielu przez 
czas wegetacji nasze plantacje chmielu nie nawie 
dzone zostały przez pasorzyty lub jakiekolwiek 
szkodniki, podczas gdy zarówno w Czechosłowa 
cji, jak i w Niemczech i Jugosławjii pokazały się 
iu i ówdzie najrozmaitsze objawy chorób, które 
wpływają ujemnie na ilość i jakość tegorocznego 
zbioru. Wobec tego najlepszego produktu spodzie- 
wać się może w r. b. Polska. Ceny jednakże w sier= 
pniu nie uległy zwyżce, gdyż wskutek niepogody, 
w czerwcu i w lipcu brawarom zostały znaczne ga” 
pesy. 

komi 


ręce jego są brudne i szorstkie — wstydził A 
wówczas, że wygląda, jak swawolny chłopieć 
i naigrawał się ze siebie samego: „HL 
hi... Daud, powędrowałeś między te dachy... 
st:zerze cię, ale jeżeli djabeł zechce, możesz si 
razu pewnego znaleźć pogruchotany z roztrzasłka- 
ną czaszką w jednem z tych ciemnych podwórzy, 
na dole... wcale nie jest wykluczone — dalibóg, ht. 
hi... 

Czasami znów siedzi całemi godzinami na s 
dechu, głęboko zastanawia się nad kolejami sw 
go losu i bije się z własnemi myśląmi: To serce, 
które stało się tak „swawolne*, co dzieje się w 
hiem?.. Przecież teraz widzi, że ono nie daje mu 
nigdy spokoju — daje się wlec zmysłom, ciągnie 
go do każdej, na którą wzrok jego padnie.. Jakby, 
to serce przemieniło się w jakąś bezgraniczną ma 
terję, która czepia się wszystkiego, co napotka pe 
drodze. Tak, naprzykład lgnie to serce do każdej 
ładnej kobiety, która przechodzi przez rynek obca 
jego sklepn... Qto widzi, że serce zepsuło się, m 
szyna zepsuła się... nie funkcjonuje. jak zwykl 

Czy to jest możliwe? Aby serce jego nie p 
wiązało się do jednej! Prawda, on miał zawsze 
ko otwarte i czatujące na wszystkie strony.. 
on myślał. że ło dlatego, iż natrafił na żonę, 
rej nie kocha. Ale teraz, kiedy szuka miejsca, gi 
mógłby żyć spokojnie, widzi, że takiego m 
nie znajdzie, Niema spokoju.. niema nasyce 
źle., 


Ciąg dalszy nastąpi. 


E 


Co uchwalił Kongres Sjonistyczny? 


„NOWY DZIENNIK”, środa sa TX 1927 


Budžet Orsz=nizacji sjońskiej 


Kongres przyjął rezolucje komisji finansowo- 
politycznej w naslępującem brzmieniu: 

UTWORZENIE KOMISJI POŻYCZKOWEJ. 
| 1) Komisja pożyczkowa składa się z 8 osób. 
© Skład komisji tej, przedłożony przez komisję finan- 

sowo- polityczną kongresu, jest następujący: p. 
| Feiwel, W. Jacobson, Najditsch, Rufeisen, Złato- 
polski, Bernhardt, sen. Rotenstreich i Stricker. 
l 2) Kongres upoważnia egzekutywę do prowadze- 
mia rokowań w sprawie uzyskania długotermino- 
wych kredytów na produktywne prace odbudowy 
oraz zawierania umów na warunkach uznanych za 
odpowiednie. Go do sposobu zastosowania tych 
środków pienięnżych i zmian budżetu, jakie się o- 


Āe wnioski Komitetowi Wykonawczemu, 
ma być w tym celu zwołany. 


POLITYKA FINANSOWA. 
8) Kongres stwierdza, że polityka finansowa or- 


pających fundamentalnych podstawach: a) wydat- 
ki, wyznaczane na pewien okres roku, winny być 
latrzymane ściśle w granicach przewidzianych 
wpływów według oględnego oszacowania. b) nale- 
Żyśwytrwale dążyć do tego, aby wciąż większa 
zest budżetu była obracana na cele produktywne 


ramasxćć przy zakończeniu i konsolidacji rozpoczę- 


me;za maksimum i nie mogą być przekroczone, Po- 
zycje te mogą być przez egzekutywę w razie ko- 
| zaetzności odpowiednio zredukowane, na co Wy- 
siłagane jest zatwierdzenie ze strony Komitetu Wy- 
 Bonawczego. Wyznaczone pozycje budżetowe nie 
mogą jedmak być uważane jako stałe sumy, które 
mają być calkowicie wydane. Do tego nie może się 
zobowiązać ani egzekutywa, ani żaden z jej człon- 
ków. Egzekutywa jest jednak uprawniona w ra- 
uzg głównych pozycji do zredukowania poszcze- 
gólnych pozycji proporcjonalnie do ogólnego 
"mnniejszenia całego budżetu. 

_ 5) Kougres oświadcza, że zakazane są zbiórki 
poszczególnych funduszów przez jakiekolwiek gru- 
"py sjomistyczne lub związki, reprezentowane na 
kongresie, na rzecz insktytucyj, których potrzeby 
zostały uwzględnione w budżecie. Wyjątek może 
iżyć zrobiony jedynie dla zbiórek funduszów, któ- 
we są przeprowadzane już oddawna, oraz w tych 


teszbłórki, po uzyskaniu pewności, że zbiórki te 
sie przyniosą szkody działalności głównych fundu- 
szów sjonistycznych. 

 ;lBrzeciwko uchwale egzekutywy w podobnych 
Bada zainteresowana grupa ma prawo ape- 
owania do Komitetu Wykonawczego. 


1 URZĄD GŁÓWNEGO KONTRỌLERA. 


6) a) Kongres postanawia powołać do życia u- 
ragi głównego kontrolera celem przeprowadzenia 
kontroli nad wpływami i wydatkami wszystkich ir 
kac sjonistycznych, względnie zależnych od 
prganizacji sjon. 

DY Celem tej kontroli jest: 1) uzyskanie gwaran- 
cji co do zadawalającej i celowej gospodarki. 2) 
kanie pewności co do wykonania uchwał sjo- 
Histycznych i zachowania linji wytycznych we 
wszystkich galęziach organizacji. 3) zapewnienie 
myślnej i nie krzyżującej się współpracy poszcze 
nych oddziałów i instytucyj. 4) ujednostajnienie, 
uproszczenie i potanienie całego aparatu organiza- 
sjjnego. c) Kontroler generalny sam opracowuje 
kwój plan pracy. d) Wszystkie urzędy i kiero- 
nictwa obowiązane są udzielać Kontrolerowi ge- 
reralnemu potrzebnych informacyj o swojej dzia- 
alności i umożliwić mu swobodny dostęp do 
wszystkich biur. 
| Kontroler generalny obowiązany jest co miesiąc 
rzedstawić egzekutywie i prezesowi Komitetu 
Wykonawczego sprawozdanie ze swojej działal- 
ości z załączeniem specjalnych raportów o prze- 
prowadzonych rewizjach. Sprawozdanie to winno 
6ównież zawierać wnioski, jakie kontroler gene- 
alny uzna za konieczne przeprowadzić. 

f) Kontroler generalny jest obierany przez Kon- 
res, względnie przez Komitet Wykonawczy na 
zas okresu kongresowego. 

g) Odwołanie kontrolera generalnego przed u- 
ływem terminu jego urzędowania może nastąpić 
edynie na mocy uchwały Komitetu Wykonawcze- 
o powziętej większości 2/3 głosów. 

h) Kontrolerowi generalnemu nie wolno obejmo- 
ać jakiegokolwiek sianowiska (nawet honorowe- 
©) w żadnej rganizacji, która podlega zakresowi 
go kompetencji. Nie wolno mu też, przyjmować 


ych „już prac. 4) Kongres oświadcza, że ustalone | 
paez niego pozycje budżetowe Pm być uważa- | 


każą koniecznemi, egzekutywa przedłoży odpowie- ; 
który | 


ganizacji sjonistycznej winna się opierać na nastę- | 


zwłaszcza na kolonizację rolną. c) należyta sta- i 


wypadkach, gdy egzekutywa wyrażnie zezwala na | 


żadnego mandatu w charakterze delegata jakiego- 
bądź rodzaju. 

i) Kontroler generalny ma prawo przedkładania 
egzekutywie wniosków o zwolnieniu pewnych u- 
rzędników lub zamknięciu pewnych biur. W razie 
odrzucenia jego wniosków przez egzekutywę kon- 
troler generalny ma prawo apelować do Komitetu 
Wykonawczego. 
łe Ciąg dalszy r astąpi. 


Przyjęcie wyboru nowej Ezolutywy 
przez Kongres 


Posiedzenie Kongresu, na którem przedłożo- 
no skład przyszłej Egzekutywy, nie było po- 
«bawionem silnych incydentów. Po oświad- 
czeniu Weizmanna, że nowa Egzekutywa nie 
jest zwrócona przeciwko robotnikom pałestyń 
skim wstał dyrektor Keren Kajemeth, Usysz- 
kin, błady i zdenerwowany i poprosił o głos. 
Przewodniczący Motzkin odmówił udzielenia 
Usyszkinowi głosu, oświadczając, że nie do- 
puści do żadnej debaty nad oświadczeniem 
prezydenta Weizmanna. Na sali wybuchło 
wzburzenie, a wkońcu przewodniczący otwie- 
ra dyskusję nad oświadczeniem Egzekutywy. 
Usyszkin zabiera głos i apeluje do Kongresu, 
hy nie pozwolił, aby nowi ludzie rujnowali 
zdrowe instytucje. Wskazuje on wyraźnie na 
adwokata Sachera, który dąży do zmiany w 
statucie Keren Kajemeth. Usyszkin kończy o- 
krzykiem:  „Sjoniści, ratujcie Keren Kaje- 
meth!“, Delegaci urządzają Usyszkinowi owa- 
cję. 

Rabin Berlin (Mizrachi) popiera żadanie U- 
syszkina i oświadcza z ironją, że Weizmann 
miał przygotowane w kieszeni dwa oświad- 
czenia, kiedy przedstawiał nową Fgzekutywę, 
jedno dla Mizrachi drugie dła lewicy. Ponie- 
waż rokowania z Mizrachi nie przyniosły ża- 
dnego rezultatu, złożył oświadczenie przygo- 
towane dla robotników. 

Poseł Griinbaum atakuje członka Egzekutv- 
wy Sachera, nazywając go nieznanym, ma- 
łym Mussolinim, który stawia żądania Kongre 
sowi. Następnie zabierają głos przedstawicie- 
le Poale Sjonu i Hitachdutu. 

W związku z utworzeniem nowej Egzekuty 
wy warto podać następujące szczegóły: W 
skład Egzekutywy palestyńskiej wejdzie ad- 
wokat Sacher, p. Henrietta Szold i pułkownik 
Kish. Jak wiadomo, miał wejść również jako 
członek Egzekutywy palestyńskiej Van Vries- 
land, przeciwko któremu wystąpili z ostrymi 
zarzułami mizrachiści. Prawdopodobnie atoli 
Van Vriesland obejmie tekę skarbnika w no- 
wej Egzekutywie. Mimo, że Van Vriesland nie 
znalazł się w składzie nowej Egzekutywy, Mi 
zrachi głosowała przeciwko nowej Egzekuty- 
wie. Pewną koncesję wobec lewicy stanowi 
wciągnięcie pani Szold do Egzekutywy. P. 
Szold znana jest ze swej głębokiej syrapatji 
dla chałuców i organizacji robotniczej. Obec- 
na Egzekutywa nie jest zwrócona w żadnym 
razie przeciw robotnikom mimo, że przedsta- 
wiciele „Histadrut Haowdim" nie znajdują się 
w jej składzie. Rezolucje, przyjęte na Kon- 
gresie podkreślają uprzywilejowane stanowi- 
sko chałucim w pracy palestyńskiej, — za- 
sada, którą uznają wszyscy sjoniści bez wy- 
jatku. A obecność pani Szold w Egzekutywie 
stanowi gwarancję, że zasada ta zostanie cał- 
kowicie przeprowadzona. Równocześnie atoli 
stanowi nowa Egzekutywa rękojmię, iż nie 
przekroczy w praktycznej pracy dyrektyw 
Kongresu. Wszyscy jej członkowie wolni są 
od jakiegokolwiek nacisku ze strony poszcze- 
gólnych ugrupowań. 


Nowy tonek Egzekulywy siońskiei 


adw. Sacher 
Adwokat Sacher, który obecnie wchodzj w 
sklad Egzekutywy sjońskiej, jest Żydem an- 
gielskim i pochodzi z Liverpoolu. Jest on da- 
wnym sjonistą, a w czasie wojny pomógł wie 
le w pracach, związanych z deklaracją Bal- 
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a Nr. 244 
——a 
} foura. W r. 1920 udal się do Pałesiyny i tą 
się osiedlił, zyskując sławę najlepszego ad- 
wokata w Palestynie. W Palestynie nauczy. 
się języka hebrajskiego. W sferach rządu pa- 
lestynskiego jest Sacher uważany za wybitn 
osobislość. Jego klientelę stanowi m. in. Org 
nizacja sjonisiyczna, a nawet Najwyższą Raż 
da Mahomelańska. Adw. Sacher jest wybit- 
nym fachowcem w sprawach gospodarczych. 
Ogólnie przypuszcza się, że jego dzialalntose 
przyniesie wiele korzyści pracy sjonistycznej! 
Adwokat Sacher porzuca swą kancelarję ad- 
wokacką, poświęcając się wyłącznie pracy w, 
FEgzekutywie. 

Jesi on największym ofiarodawca na Ke- 
ren Hajessod w Palestynie. Do osoby. i dzia- 
łalności Sachera przywiązuje się wielkie na- 


dzieje. 
Stefan Wise 


Stefan Wise, który, jak wiadomo, opuścił 
Kongres sjonistyczny w związku z konfliktem 
między nim a prot. Weizmannem, wystosował 
do prezydenta organizacji sjonistycznej w A- 
meryce, p. Louis Lipskiego telegram, w któ- 
rym oświadcza, że incydent ną Kongresie nie 
ma nic wspólnego z jego dalszą działalnością 
dla sjonizmu, wiernością wobec ruchu i dy- 
scypliną wobec organizacji, której pozostanie 
lejalnym członkiem. 


— m 


Sjon:zm w rodzinie Balfoura 


Jak wiadomo, wśród wielu gości bawiących na 
kongresie sjonistycznym znajdowała się również sia 
strzenica lorda Balfoura a kuzynka lorda Roberta Ce 
z panią Dagdel. w towarzystwie lady Samuel. Koa 
respondent lwowskiego „Morgenu' odbył rozmowę 
z panią Dagdel Praca kongresu podobała się jej 
bardzo. Dyskusja była prowadzona — zdaniem jej — 
z większym temperamentem i z bardziej wewnętrz= 
nem przekonaniem, niż np. obrady Ligi Narodów w 
Genewie, do której pani Dagdel należy, jako członki 
ni delegacji angielskiej. Była ona również w Palesty 
nie, która wywarła na niej silne wrażenie. Na pyta- 
nie, jak doszła do sjonizmu, odpowiedziała p. Da- 
gdel: 

„Pochodzę wszak z rodziny, w której wszyscy są 
zwolennikami sjonizinu. Już we wczesnej młodości 
opowiadał mi mój stryj, lord Balfour o wielkim cu- 
dzie, który rozgrywa się obecnie na bliskim Wscho 
dzie. Zapoznał mnie z ruchem sjonistycznym i 
wszczepił w mą duszę miłość do narodu żydowskie- 
go. Tak, mój stryj marzy zawsze o tem, by naród ży 
dowski mógł znów żyć szczęśliwie w swej własnej 
siedzibie. Interesuję się wszystkiem. co dzieje się ze 
Żydami, a ilekroć słyszę o prześladowaniach,, które 
Żydzi w różnych krajach muszą znosić, odczuwam 
ból. Dziwię się często, jak to było możliwem, że ży 
dostwo mimo wielkich prześladowań przez inne na- 
rody, wydało przecież tak wielkich ludzi, by tylko 
uwzględnić czasy nowoczesne, jak Freud, Bergson, 
Einstein, Ehrlich i inni. 

Wkońcu oświadczyła miss Dagdel, że posiada mi- 
łe wspomnienia z Warszawy, gdzie brała udział w 
kongresie towarzystw Przyjaciół Ligi Narodów i 
dzięki pomocy senatora Ringla poznała życie żydo- 
wskie w Warszawie. Nie jest wykluczonem, że pono 
wnie przyjedzie do Warszawy. 


Wesoły kącik 
DOBRZE ZROZUMIAL. 

Nauczyciel nauk przyrodniczych opowiada ucz- 
riom o małpach, wspomina też o teorji Darwina, 
wreszcie pyta: 

— No, powiedzcie mi teraz chłopcy, jakie zwie- 
rzę jest najbliższe człowieka? 

Uważnie słuchający Emilek zrywa się ze swego 


„miejsca: 


— Pchła, panie profesorze! 


POZNAŁ PO PLASZCZU.. 

Dwaj panowie siedzą w kawiarni przy sąsiadu- 
jących z sobą stolikach. 

— Przepraszam, ale zdaje mi się, że spotkaliśmy 
się już tutaj przed kilku dniami. 

— Nie przypominam sobie. 2 

=- Ale ja sobie przypominam; poznaję pana po 
płaszczu. 

— Niemożliwe. Wtedy jeszcze nie nosiłem płasz- 
cza. 

— Za to ja go nosiłem. 

MAŁA STACJA? 

— Radjo, to jednak nadzwyczajny wynalazek. 
Wczoraj słyszałem Toskę. 

— Ach takich małych stacyj ja wcale nie szu- 
kam. Słucham tylko — Paryż i Londyn. 


— NH | 
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„NOWY DZIENNIK”, Środa 14 FX 1927 


Ca tdbrontafa € cówieteni: wybitnych Francnzów 


Ciekawa ankieia „Ligi dia obronv praw czło wieka” o czynie Schwarzbarta. — Co mówią 
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3 wibilni pisarze, uczeni i dzialacze 
Donosiliśmy już, że francuska „Liga dla obrony 
praw człowieka" poświęciia swój ostatni biuletyn 


prawie odpowiedzialności Petlury za pogromy ży 
JMdówskie na Ukramie w związku z czynem Schwarz- 
barta. „Liga obrony, praw człowieka” nie zadowoliła 
«siĘ ogłoszeniem artykułów i dokumentów © pogro- 
amach żydowskich, lecz zwróciła się z listami do sze- 
wegu wybitnych francuskich działaczy, pisarzy i uczo 
mych, prosząc o wyrażenie ich zdania o ogłoszonych 
pmaterjałach, dotyczących pogromów ukraińskich. 
Szereg wybitnych osobistości odpowiedziało na an- 
ikietę, rozpisaną przez wyżej wymienioną ligę. Poni 
Bej przytaczamy niektóre z wyrażonych poglądów. 

Jednym z pierwszych, który zabrał głos w spra- 
wie Schwarzharta, był wielki pisarz francuski Ro- 
main Rolland: „Straszne pogromy na Ukrainie — pi 
Sze autor „Jana Krzysztofa“ — rezultat „zwierzęcia 
rw człowieku”, uwolnionego z łańcucha przez wojnę 
w latach 1914—1918 i rozszalałei nienawiści raso- 
wej = wystarczają do odebrania narodowi ukraiń- 
skiemu prawa do niezawisłości. jeśli naród ukraiński 
oticjalnie nie potępi tych wypadków i nie ukaże win- 
mych tych pogromów. Zbrodnia ta nietylko zabiła ty 
siące niewinnych ofiar, lecz także samą Ukrainę, a 
Ukraina musi ją potepić. Oczekuję tego od narcdu 
ukraińskiego". 

Z niezwykłą ostrożnością wypowiada się o tei sbra 
wie popułarny obecnie francuski autor. Wiktor Mar- 
gueritte: „Petlura i jego kozacy, to hafiba jedna z 
hańb, (nie obrażaimy nikogo) rasy ludzkiej". 

Podobną ocenę Petlury daje również działacz i pi 
sarz Ferdynand Herold: „Każdy uczciwy człowiek 
odczuwa bojaźń przed pogromam. i piętnuje rząd, 
który na nie pozwala. Petlura atoli nietylko znosił po 
gromy, lecz także cieszył się z zabójstw, popełnia- 
nych na niewinnych ludziach. Nie można wypowie- 
dzieć nazwiska tego atamana handy morderców bez 
uczucia na:większej pogardy“. 

Znany ekonomista Charles Gide powiada. że cała 
ankietę uważa „za zbyvteczną i prawie obrażaiącą". 
Któż z członków „Ligi dla praw człowieka może i= 
naczej oceniać pogromy. jak tylko iako akt zdzicze- 
ma. A czyż trzeba szukać motywów. hv uzasadnić 
tego rodzaju stosunek. Punkt ciężkości kwestii spo- 
czywa przeto nie w ogólnej ocenie pogromów, lecz 
w stosunku do czynu Schwarzbarta. Czy istnieie 
usprawiedliwienie tego iednego czynu? fak należy 
oceniać zamordowanie Petlury? Prawie wszyscy, 
którzy odpowiadali na to pytanie, usprawiedliwiaja 
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CZUDEC. (Kor wł.) Wybory do Rady miejskiej 

W tych dniach odbywają się w naszem miasiecz- 
ku wybory do Rady miejskiej Ścierają się ze soba 
dwa ugrupowania! Z jednej strony zjednoczony 
blok demokratyczny do którego należą także Żydzi 
z drugiej zaś strony endecja Wybory zakończą się 
dnia 14 bm. 

RADOMYŚL WIELKI (Kor. wł) Z życia żydeo- 
wskiego. 


Ostatnio zreorganizowano u nas szkołę hebraj- | dzo żywo. 


Z TEATRU MM. J. SŁOWACKIEGO 


„Człowiek i nadczłowiek” 


komedja w 3 (7) aktach G. B. Shawa w przekła- 
dzie F. Sobieniowskiegoe. — Reż. Z. Nowakowski 

„Pisząc sztukę zaczyna się ją tam, gdzie się da. 
Można nawet mieć plan, chociaż jest to wielce nie- 
bezipieczne', oto słowa powiedziane przez Shawa 
do jednego z jego biograiów, A. Hendersona „Meto 
dę* tę zastosował Shaw także do „Człowieka i 
nadczłowieka*, jakkolwiek sztuka ta jest właści- 
wie dramatem „z tezął. Mimoto bowiem i one- 
gdaj na deski miejskiego Teatru wprowadzona 
„komedja* narasta w sposób naturalny. Rośnie 
i formuje się sama, nie zaś jedynie wypełnia 
formę. Jeśli zaś i tu, forma ta niezawsze jest bez 
zarzutu, to jednak w każdym razie zadziwia ona 
giętkością, żywością i elastyczniejszą, będąca jed- 
ną z zasadniczych zalet scenicznych Shawa. 

O ile idzie o treŚć sztuki, to i ona pomyślana 
jest przez Shawa, jako zaprzeczenie banalności i 
rzeczy „już słyszanych* i widzianych. Już główni 
bohaterowie „komedji*, John Tanner i Anna Whi- 
tefield, mają być jednostkami w tym, lub w o- 
wym kierunku nieprzeciętnemi. John. „członek kla- 
sy bogatych leniów* i autor katechizmu rewołucjo 
nisty odznacza się ciekawym charakterem, wywo- 
dzącym się z rasy myślicieli i filistrom choćby 
rajbardziej „arogancką* prawdę W oczy rżnących 
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obozu radykalnego w Palestynie. 


Schwarzbarta Charics Gide porównuje pogromczy- 
ków ze zwykłymi bandytami. „Atoli nie oziracza to 
— powiada twórca światowego ruchu kooperatywne 
go. — źe można ich merdować bezkarnie”. 

Znany historyk prof. Aułard pisze: „Jeśli chodzi o 
mordercę Petlury, to zbrodnia jego iest słabą w sto- 
sunku do zbrodni dokonanych na rozkaz Petlury. 

Inaczei motywuje swój pogląd profesor medycyny 
Charles Richet: „Nikt nie ma prawa sam karać. Jest 
rzeczą konieczną, by oskarżony mógł się bronić. Pra 
wo lynchu jest oznaką zdziczenia, albowiem mogą 
zajść pomyłki. Straszne zbrodnie, które popełniono 
na rodakach Schwarzbarta i iego przyjaciołach. u- 
Sprawiedliwiaią go pod względem moralnym, Ska- 
załbym go. ale nie wahałbvm się podać mu reki. : 

Na temsamem stanowisku stoi prof. Frenand. „Nic 
chwaląc politycznego i społecznego mordu. którego 
ofiarą padł Petlura. usprawicedliwiam go calkowicie 
w duszy Schwarzabartae który wystąpił, iako mści- 
ciel za swych męczonych i zamordowanych braci 
i zamo dował icdnegn z winowaiców strasznych 
zbrodni, które okrywaia hańbą ludzkość”. 

Jeden z przywódców socjalizmu francuskiego Ma- 
urice Moutter pisze: „Nie dziwi nas, że gniew ofiar 
znaiduie uiście przeciwko katom. Dziwiłoby nas, gdy 
by było inaczej". 

Jeszcze silniej wypowiada się utalentowany pi- 
sarz Panait Istrati: „Nie dziwi mnie wcale, — pisze 
on — iż Schwarzbart został mordercą wbrew swo- 
jci woli. Przeciwnie, patrząc na obojętność naszej 
zbrodniczej cywilizacji, pytam się: Dlaczego nie do- 
konywują się każdego dnia takie akty, iak mord 
Schwarzbarta. który został popchnięty do mordu 
przez rozpacz.“ 

Pisarz socialistyczny Pierre Galepe pisze: .Jeśli 
Petlura istotnie wyciał w pień 100.000 Żydów na 
Ukrainie. stało się dobrze, że Schwarzbart go za- 
mordował. Żałuję tylko, że ten piękny gest nie zda- 
rzył się wcześniej. Czy sądzicie, że Petlura i jego 
bandy usłuchałyby argumentów „Ligi dla obrony 
praw człowieka“? Mord, dzięki któremu unika się 
tysiące innych mordów, jest pożądanym dla ludzko- 
ści. Schwarzbart uczynił to zapóźno. Bądźcie tak do- 
brzy i uczyńcie mu z tej przyczyny zarzut", 

Przvtoczone poniżej poglądy daią jasny obraz na- 
strojów, iakic panuią wśród radykalnych sfer fran- 
cuskich w związku ze zbliżającym się procesem 
Schwarzbarta. 
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ską, która prowadzona jest obecuie pod wytra- 
wrem kierownictwem p Landera. Frekwencja jest 
znaczna a wpływ szkoły na hebraizację młodzieży 
bardzo pocieszający. Założona przed 5-ciu laty bi- 
bijoleka rozwija się również nader pomyślnie. Czę 
ste referaty przyczyniają się do podniesienia kul- 
turalnego młodzieży. Ostatnio nauczyciel hebraj- 
ski p. Wilk wygłosił referat nt. „Język hebrajski 
a renesans narodu żydowskiego*. Wogóle życie 
sjonistyczne, szczególnie z inicjatywy pp. Wilka 
i dra Bandlera, rozwija się ostatniemi czasy bar- 


Dokumenty ludzkości | 


MARSZ. PIŁSUDSKI WOBEC BIEDNEJ RO- 
DZINY ŻYDOWSKIEJ 
w Grodnie 


Niedawno zaszedł nastepujący, | 


wypadek: AR 
Pewna rodzina żydowska, mianowicie me- 

widomego Menesa, zosłałia wyrzucona Ze sWO- 

jej lepianki i, będac w oslatniej nędzy, nie 


mogła nigdze znaleźć przytułku. Ulokowała 
się tedy pod płolem miejscowego cmentarza > 
żydowskiego. Nad tą rodziną  zlitowali się 
dwaj obywatele, pp. Łapin i Chajec, którzy 
wszezęli akcję, aby zebrać jakiś fundusz na 
urządzenie rodziny. M. in. udali się do Dru- 
skienik, by zebrać pieniadze wśród kuracju- 
szy. Wstąpili także do p. Marszałka Pilsud- 
sikego, któremu opisali na piśmie Iragedję ra 
dziny niewidomego Żyda i prosili o pomoc. 
W tvch dniach p. Marszalek Piłsudski zain- 
tcresował się ta rodziną i przeslał do władz 
wojewódzkich ię prośbę z odnośnvm wnio- 


skiem. W wyniku lego starosta grodzieński za 
prosił do siebie p. Lapina i omówił z nim, w 
jaki sposób można przyjść z pomocą ubogiej 
rodzinie Menesa. ' 


NADESŁANE. 


Za rubryke tę redakcja nie odpowiada 
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Dr. WIKTOR FROMMER 
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i ord. Smoleńsk L. 1 od 3—5 popoł. Tel. 1110. 


ukończona konserwatorzystka, udziela lekcyj „podłag 
najnowszej, szybkiej metody — od 


do najwyższego wykształcenia. 


Powrócił 
Julian Nowotarski 


Lekcje tańców zbiorowe, 
Lekcje tańców indywidualnych w specjalnie 
przygotowanym lokaln. 
Zgłosz. od 5—8 wiecz. tylko Bonerowska 14, H. p. 


Z okazji zaślubin naszego kuzyna p. Fer: 
dynanda Griinrocka z p. Gustą Brennerówną, 
serdecznie gratulują 367 Bracia Reiser. 


Socjalizujący bogacz 


„cyganów. 


i zwalczający 
swe rozkochanie okrutnik, zdolny do enluzjastycz- 
nych wyłewów — ironista, na każdym kroku a- 
kcentujący swą indywidualność rewolucjonista, o- 
bruszony na fałsz cywilizacji orędownik pomięsza- 
nego z nieizscheańskiem nadczłowieczeństwem so- 


cjalizmu — oto John Tanner. Sarkazmu pełen i 
wielkopańsko zrywający pęta i zobowiązania o 
gólnej moralności, nie jest on jednak pozbawiony 
sentymentów człowieka „siabego”. Nie jest też 
całkiem osamolniony. 

Bo chociaż w wytoczonej przeciw Johnowi „b a- 
talji płci“ zwyciężająca Anna Whilefield pogla- 
dy Tannera uważa za „gadaninę”, to przecież i o- 
na jednak wyrasta ponad przeciętność. Jest ona 
naogół godnym Johna kombatantem w rozgrywa- 

«e w „Człowieku i nadeczłowieku* walce płzi 
„Gotowa na każda zbrodnię, do jakiej zdolna jest 
uczciwa kobieta”, nie pozbawiona jest jednak wy- 
bitnej subtelności. Dusza jej też jest skomplikowa- 
na, jakkolwiek sprowadza się ona mniejwięcej do 
wspólnego mianownika woli: powołania do życia 
naprawdę nowych eszysteneyj O tyle jest też. 
wzel. może być uzuoclnieniem .nadczłowieczeń- 
stwa“ mężczyzny. chcącego powoływać do życia 
nowe idee. 

Pozalen. a może raczej ponad to sa jednuk 
i Johan i Anna szukającymi sie wzajemnie -..ajen- 
tumi“. natury i plemienia. Meżczyzna pragnie miło- 
-ci. ale obawia sie zatraty, czy umniejszenią swej 
osubowości w inałżeńskiin „związku Instynkt ko- 
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biecy szuka w mężczyżnie nietylko ojca, ale i ży- 
wiciela. Kobieta podejmuje „ołensywę” pod prete- 
kstem szczerości, tej odwiecznej broni — kokiete- 
rji; ofensywę podejmuje tem chętniej przeciw „nad- - 
człowiekowi”, gdyż przeczuwa w nim siłę genju- 
szu. 

On jednak — nadczłowiek — widzi toczącą się 
grę. Nawet, kiedy ulega czarowi, zdaje sobie 
sprawę z określeń i przeznaczen natury, rozumie, 
że ludzka inicjatywa w miłości jest właściwie tyl- 
ko likcją, mogącą tylko jeszcze łudzić tych, co 
solowi brać pozory za rzeczy istotę. To też „de- 
maskuje“ kobielię i oskarża ją, iż targnęła się na 
jego .nadezłowieczą” niezawisłość,  profanująe, 
jego 'nyŚli. 

Wauika jest jednak nierówna, zwłaszcza jeśli się 
ją musi prowdazić na dwa „fronty: z nierównym 
przeciwnikiem i z mieszczańską moralnością, oraz 
panującym ładem. W tym daremnym trudzie tkwi 
też parudoksalność syluacji i tragikomizm rzeczy- 
wistości. 

Mężczyzna uie jest juz więc, jak bywał Don 
Juan. zwycięzcą w walee x kobietą. Shawwaątpli 
uawel. czy bywal nim kiedykolwiek i Don Juan. 
Johr Tanner musi przylem slaczać szereg innych 
Viarczek: z seba, z rygorem konwenansów i z po- 
slulał ami społocznosci, 

Tej oslałniej jednak walki nie widzieliśmy w D0- 
"egdajszem przedstawieniu „Człowieka i nadczło- 
wieka Teatr nasz skreślił bowiem cały trzeci 
akt, w klórym głos zabierają uie tylko Dou Juan, 
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Genewa, 10 września 

Po dwóch łatach nieobecności, zjawił się 
na obecnem Zgromadzeniu Ligi znowu hr. 
Apponyi, jako pierwszy delegat Węgier. Mi- 
mo podeszłego wieku, hr. Apponyi liczy lat 
80 — nie stracił on jeszcze nic ze swojej 
werwy i wygłosił dnia 8 bm. na plenum Zgro- 
madzenia mowę zaliczana do jednej z naj- 
lepszych, jakie można było usłyszeć podczas 
obecnej sesji. W przemówieniu swojem poru- 
szył m. in. także problemat mniejszości naro- 
dowych, podkreślając, że działalność Ligi w 
tej dziedzinie musi być zaliczona do jej pa- 
sywów. 

„Już dwa lata temu“ powiedział hr. Appo- 
nyi „omawiałem sprawę tę na Zgromadzeniu 
i zaproponowałem Rudzie pewne zmiany w 
dotychczasowej wadliwej procedurze. Rada 
mie uważała niestety za stosowne przyjąć 
moich propozycyj. W trakcie odnośnej dy- 
skusji Rady, złożył przedstawiciel Brazylji 
oświadczenie. mające niejako zdefiniować 
zagadnienie mniejszości narodowych. Defini- 
eji tej — przynajmniej z sensem, jaki jej 
chciano ogólnie przypisywać — zgodzić się 
nie mogę. Powiada ona mianowicie, że ochro 
ina mniejszości narodowych nie ma na celu 
utrzymania w nowopowstałych państwach ró 
zmorodnych statutów ouywatelskich, lecz win 
Ra przeciwnie posłużyć do ułatwienia powol- 


nej absorbcji mniejszości i slopniowego wy- 


i I nena pojecie: „absorpcja  moiejczości narodowych! 


Domiosie oświadczenie hr. ipponyi'ego w Cenewie 
(Od naszego korespondenta 


„NOWY DZIENNIK”, środa 14 gi PR R sM 


genewskiego) 


zwolenia ich z ich odrębności. 

Oświadczenie to wymaga komentarza, nim- 
zasiadający w Radzie nie mogli słowa „absorb 
cję — wyraz niezbyt szczęśliwie dobrany, 
gdyż dopuszczający różną interpretację — ro- 
zumie się utrwalenie lojalności obywateli, 
bez względu na ich narodowość, to nie mam 
oczywiście nic do powiedzenia. Każde pań- 
stwo ma prawo i obowiazek wymagać od 
wszystkich swych obywateli lojalności i po- 
słuchu wobec praw państwowych. Skoro şe- 
dnak absorbcja ma oznaczać zupełne wy 
zucie mniejszości z ich właściwości narodo- 
wych i kulturalnych, a więc zastąpienie śmier 
ci nagłej śmiercią powolną, to przeciwko in- 
terpretacji takiej muszę *jaknafsilniej i iak- 
najuroczyściej zaprotestować. Sądzę, i jestem 
nawet przekonany, że światli mężowie stanu, 
zasiadający w Radzie nie mogli słowa „absorb 
cja“ rozumieć w tym ostatnim sensie, lecz 
mieli na myśli absorbcję polityczną czyli wy- 
konywanie wszystkich praw i obowiązków 
obywateli w stosunku do państwa”, 

Widząc potakiwania Brianda i Chamberli- 
na, siedzących blisko trybuny, hr. Apponyi 
dodał jeszcze nasiępujące zdanie: 

„Potakiwania głów kompetentnych potwier 
dzają moje przekonanie: Jest ważnem i ko- 
niecznem, by sprawa o której mówię otrzy- 
mała intrepretację autentyczną i niedwuzna- 
czna“, K-y. 

-v 


Najśmielsze przedsięwzięcie lotnicze 


Byrd poleci jeszcze wę wrześniu de bieguna południowego? 


] © Kamandor R. Byrd, „as“ lomictwa amerykańskie 
go, który pierwszy przeleciał biegun północny i 


riedawao dopiero dokonał lotu transatlantyckiego 


z pasażerami, wybiera się w podróż lotniczą do bie 
guna południowego. Byłby to dotąd bezsprzecznie 
majśmielszy czyn lotniczy. 

dak donoszą z Ameryki, czyni komandor Byrd 
gorączkowe przygotowania, przyczem przewiduje 
również Środki na przeżycie zimy na biegunie po- 
łudniowym. By jednak tego uniknąć, zamierza Byrd 
przyspieszyć planowany swój lot i odbyć go może 
jeszcze w m bieżącego miesiąca. Byrd oblicza, 
że gdyby mu się wszystko dobrze powiodło, stanął 
by na biegunie południowym w dniu 21 grudnia 
br. tj. w czasie antarktycznego „międzylecia'". 

W pomyślnym razie mogliby śmiali lotnicy wró- 
cić z początkiem 1928 r. W pomyślnym razie, gdyż 
w tym śmiałym locie czyhają liczne, ogromne nie- 
bezpieczeństwa na każdym kroku. Lot do bieguna 


Mefisto i statua, ale też m. in. socjaliści, Straker 
È Tanner. Ten akt odpadł zupełnie, co zresztą wpły 
nęło na większą zwartość tej miejscami przydłu- 
siej i rozgadanej sztuki. 

inna rzecz, że również i ta część wywołać musia 
ła, jak zresztą i całość, piorunujące chyba wraże- 
nie w purytańskiej Anglji przed ćwierć wiekiem. 
Wtedy w całej pełni spełniła swe zadanie, poczę- 
te weale własnych słów Shawa z chęci „epater le 
bourgeois“. Dziś publiczność nasza bawiła się do- 
skonale turniejem pozornych paradoksów, smaku- 
jąc raczej w pikanierji niektórych powiedzeń i sy- 
tuacyj shawowskich. Lecz „Czlowiek i nadczło- 
wiek“, to nietylko komedja, ale i — filozofja Sha 
wa. 

Obsada sztuki niezawsze była zupełnie szczę- 
śliwa. Naprawdę popisową rolę miał p. Nowakow 
ski. Ten inteligentny i świetny „grand causeur" 
w przemiły sposób dawał upust swej ujmującej 
elokwencji scenicznej o pełni szerokiej skali dy- 
namicznych odcieni, myślowych i uczuciowych fj- 
nezyj Nie uronił on nic z uroku shawowskiego 
słowa, będącego przedewszystkiem  szermierką i 
igraszką intelektualną. 

Ramsdena „Radykalnego postępowca”, który pa- 
ła świętem oburzeniem na rewolucjonizm Tanne*a 
zagrał p. Szymborski wprawdzie dowcipnie i nie- 
źle, ale tego rzetelnego weterana-artystę oglądać 
wolimy w sztukach nawskróś polskich. Mało an- 
gielskim, przedewszysikiem zbyt sentymentalnym 
1 miękkim był p. Rozmarynowski w roli Robinso- 
na (.„Kizio-mizio-Sawa*). P. Komornickiemu 


też 
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południowego jest o tyle niebezpieczniejszy, ile że 
dotąd udało się zaledwie dwu śmiałkom stanąć na 
biegunie południowym poprzez drogę lądową, 
wzgl. morską. Amundsenowi udało się mimo nad- 
ludzkich wprost sztrapaców wrócić, Scott jednak 
znalazł mogiłę w pośród morza lodu i śniegów, 
zaglądając przedtem po tysiackroć śmierci w o- 
czy! 

Komand. Byrd zdaje sobie oczywiście najzupeł- 
riej sprawę z niebzpieczeństw, jakie mu grożą w 
śmiałym jego locie i że przelot jego nad biegunem 
północnym był — „igraszką" w stosunku do zada- 
nia, jakie go czeku teraz. Byrd wierzy jednak w 
szczęśliwą swą gwiazde; zamierza on przyjąć, ja- 
ko „operacyjny* punkt wyjścia swej wyprawy 
Ross-Bai, głęboką zatokę anturktycznego .lądu. 
Zatoka ta, która była podstawą „operacyjno“ tak- 
że wybrał Amundsen i Scott. wdzierając się w 
głąb pól lodowych 35 południowego, stano- 


nie najlepiej udał się tym razem „amerykanizm* 
miijardera* Malone. Ale już zupełnie żle mówił 
swe kwestje syn miljardera i „tajemny“ mąż Vio- 
letty, p. Kiereczyński (Malone iun.) Za to doskona- 
ły był pewny siebie i „morowy” szofer Straker p. 
Karczewskiego. 

Z pań główne atuty do wygrania miała p. Jaro- 
szewska, której zaniepokojony, marzący głos pre- 
destynuje się raczej do innych ról. Bohaterka Sha- 
wa ma w sobie bowiem coś z pewnej powabu lwi- 
cy, ale i dużo nowoczesnej swobody i impulsyw-- 
ności, witalizmu. — Praktyczną Violettę Robinson 
grała p. Hałacińska, roztaczając przed widzen 
i tym razem czary swej kobiecości. Wdowa White 
field p. Klońskiej przejaskrawiłą mimowoli w kie- 
runku — groteski. 

Dekoracje sehludne w akcie I. (z wyjątkiem 
mebli) miłe w akcie III. raziły ubóstwem i szablo- 
nowością w akcie. II, mimo, że na scenę wytoczo- 
no autentycznego „Fiata“, — Przekład sztuki, 
dokonany przez p. Sobieniowskiego, żywy, soczy- 
sty i krzepki, (Dobrze byłoby, gdyby ukazał się w 
formie książki, oczywiscie bez skróceń, a z przed- 
mową i dodatkowym komentarzem Shawa). 

To że sztuce Shawa umniejszono w naszym tea- 
trze intelektualistyeznego balastu, nie zaszkodzi 
jej wcale. Nie zaszkodzą jej również żadne kry- 
tyczne uwagi, jak nie nadwątli jej nawet — kino: 
licznie gromadząca się publiczność bawi się na 
„Człowieku i nadczłowieku* doskonale. 

Leon Templer. 
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wi znaczny i cenny skrót nujeżonej niebezpieczeń- 
stwumi drogi. fu. w ostatniej tej przystani przed 
biegunowej, oddalonej jednak jeszcze © jakie 700 
mil od bieguna południowego rozbite będą namioty 
kw atery Byrda. Zgromadzone tu będą zapasy žy- 
wności i części wyposażenia, obliczone na rok pał 
bytu. Gdyby się bowiem powrót udać nie miał — 

jeszcze w czasie antarktycznego „międzyłecia*, mu 
słałby Byrd przezimować wśród lodów. Toteż naje 
większą troską otoczyć będzie musiał jaknajwię- 
ktze ilości prowiantów i materjałów palnych, Ka- 
żdy samolol wyposażony będzie w specjalne szyny 
przypominające narty, które zastąpią koła. Narty 
te stanowią zarazem i niebezpieczeństwo dla sa- 
molotu, gdyż według rełacyj Scotta lód na biegu- 
nie południowym ma na sobie osobliwie gładką, 
jak gdyby inkrustowaną warstwę śniegu. Niewia- 
domo tylko czy warstwa ta jest na tyle silną, by 
wytrzymać napór lądującego samolotu, który w 
przeciwnym razie zaryłby się niebezpiecznym świ- 
drem w lód, co równałoby się zagładzie aparatów. 

Komandor Byrd zamierza urządzić na trakcie 
swojej drogi szereg „depozytów“, któte nietylko 
wskazywać mają drogę powrotną, ale ewentualnie 
służyć, jako schroniska. O ile idzie o ekwipunek, 
to na tę sprawę zwraca Byrd znaczną uwagę, Wy- 
pewiadając się za odzieniem podobnem do stroju 
esliimosów, a więc zrobionem z surowych skór 
zwierzęcych. Oczywiście, że wielką rolę odgrywają 
również niezbadane dotąd przez nikogo stosunki 
atmosferyczne antarktydy. Tu rejestrował Scott 
20—59 stopni Fahrenheita poniżej zera. Jeśli zwa- 
żyć przytem, że wokół bieguna wznosi się wyżyna 
o wysokości 10,000—15,000 stóp ponad morzem, 
zrozumiemy, że Byrd. musząc lecieć ponad górami 
podbiegunowemi mieć będzie najzimniejszy chyba 
punkt świata. 

Komandor Byrd czyni też podobno już ostatnie 
przygotowania do lotu. Samolot Byrda otrzyma sta 
cję telegrafu bez drutu, celem umożliwienia sobie 
porozumiewania się z resztą ekspedycji w Boss- 
Bai. Tam bowiem znajdować się będzie również 
aeroplan rezerwowy na wypadek nieszczęśliwej 
katastrofy, tam będą wszelkie zapasy, medykamen- 
ta, przyrządy, skladane sanie itp. Ponadto umiej- 
scowiony będzie po drugiej stromie antarktycznego 
lądu jeszcze jeden samolot ratunkowy, na wypa- 
cek, gdyby śmiali lotnicy nie chcieli lub nie mogli 
wracać do Ross- Bai. 

Wszystka załeży oczywiście od szczęścia, ale i 
od pomyślnych stosunków atmosferycznych. W o- 
kolicy bieguna południowego szaleją bowiem najo- 
kropniejsze niemające w słownictwie ludzkiem od- 
bowiedników burze śnieżne, orkany przewalające 
sic w najdzikszym chaosie całemi tygodniami. Dłu 
gość lotu z Ross- Bai do bieguna południowego i z 
powrolem oblicza się mniejwięcej na 15,000 mil. 
Odległość olbrzymia, pamiętać jednak trzeba © tem 
że Byrd przeleciał jeszcze dłuższą przestrzeń od 
Spitzbergu, aż po biegun północny. Jednakże lot 
komandora Byrda do bieguna północnego odbywał 
się w wyjątkowo pomyślnych warunkach atmosfe- 
rycznych. 

Miejmy jednak wraz z Byrdem nadzieję, że dzię- 
ki niesłychanej śmiałości, o której przeciętni śmier 
telnicy nie mają wprost wyobrażenia, uda się ko- 
mandorowi Byrdowi tym razem zdobyć drogą po- 
wietrzną południowę lądy lodów hez śladu i znaku 
życia, gdzie panowanie roztłoczyła grożna wielkość 
przyrody, gdzie zdarzają się dni śmiertelnej białej 
ciszy. 

Rękojmią nowego zwycięstwa Byrda niech be- 
dzie szalona jego odwaga i śmiała dzielność. nad 
ludzka wprost energja i Siła ducha i nerwów, siła 
wyposażona w najwyższe j najnowsze zdobycze 
wiedzy ludzkiego umysłu. (X) 
RTR RYZ aa 
Z TEATRU. LITERATURY | SZTUKI 


— RECENZJĘ Z WYSTĘPÓW „WiKTU", znako 
mitęj trupy p. Zygmunta Turkowa I Kamińskiej, któ- 
re spotkały się z entuzjastycznem przyięciem pubii- 
czności krakowskiej, zamieścimy w następnym nu- 
merze. 

— £ TEATRU M, IM. J}. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we wWtoręk „Człowiek í nadozłowiek*, komedia 
Shaw'a. W próbach pod kierunkiem rež. Sosnowskie 
go „Głaz graniczny“ dramat E. Zezadłowicza. 

Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO 
(pocz o goda 730 wiecz.) 

Wtorek: „Człowiek i nadczłowiek* 

Sroda: „Krói“. 

Czwartek: „Człowiek ! nadezłowiek*. 
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Program pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej 


. w Krakowie 

Jak wiadomo, w dniach 23i24 bm. Kraków 
gościć będzie w swych murach Prezydenta 
Rzeczypospolitej Mościckiego, przybywającego 
do naszego miasta po raz pierwszy w oficjal- 
mym charakterze Głowy Państwa. Program 
pobytu Prezzde:ia w KGrakowie zatwierdzony 
przez kancelarję cywilną Prezydenta przed- 
stawia się następująco: W piątek, dnia 23 bm. 
lo godz. 9 rano nastąpi przyjazd Prezydenta 
Mościckiego na główny Dworzec w Krakowie. 
Po przywitaniu w sali recepcyjnej Prezydenta 
przez władze autonomicznee państwowe i woj 
skowe ruszą pojazdy wzdłuż szralcrów dzieci 
szkolnych do Barbakanu. Na zbiegu ulic Lu- 
bicz i Basztowej ustawiona będzie Brama 
trjumfalna. 

W Barbakanie zbierze się prezydjum mia- 
sta z Radą miejską, Tow. Strzeleckie, repre- 
zentanci cechów itd. Tu przemówi prez. Rolle, 
a po odegraniu przez orkiestrę wojskową hym 
nu państwowego ruszy pochód ul. Florjańską 
wzdłuż szpalerów młodzieży szkolnej do ko- 
ścioła Marjackiego. Po krótkich modłach ru- 
szy pochód rynkiem, ul. Grodzką i pl. Bernar- 
dyńskim na Wawel. 

O godzinie 10.30 przedpołudniem nastąpi po 
witanie Prezydenta Rzeczypospolitej u wej- 
ścia do katedry wawelskiej przez metropolitę 
Sapiehę, poczem po odśpiewaniu „Te Deum“ 
Prezydent uda się do komnat zamku królew- 
skiego, gdzie zamieszka. 

O godz. 11-tej przedpołudniem p. Prezydent 
przyjmie akt hołdowniczy od prezydjum mia 
sta i burmistrzów miast województwa krakow 
. skiego. Następnie odbędą się audjencje, na któ 
rych p. Prezydeni przyjmie przedstawicieli 
władz i instytucyj; o godz. 12.30 w południe 
p. Prezydent weźmie udział w uroczystem po 
siedzeniu Polskiej Akademji Umiejętności. 
Od godz. 4 i pół do 6-tej wieczorem p. Prezy- 
dent zwiedzać będzie Uniwersytet Jagielloński 
i zakłady uniwersyteckie. Wieczorem p. Pre- 
zydent bedzie obecny na przedstawieniu „Ko 
ściuszko pod Racławicami“ w teatrze jm. Sło- 
wackiego, poczem weźmie udział w obiedzie 
wydanym przez miasto w salach Starego Tea- 
tru. 

W drugim dniu pobytu, tj. w sobotę 24 bm. 
po zwiedzeniu grobów królewskich p. Prezy- 
dent uda się na Błonia, gdzie o godz. 10-tej 
rano odbędzie się rewja załogi krakowskiej 
i hołd dzieci. O godz. 1.30 popoł. odbedzie się 
śniadanie w Tow. Strzełeckiem przy ul. Lu- 
bicz, wydane na cześć Prezyderta przez mie- 
szczaństwo krakowskie. O godz. 5 nastąpi uro 
czyste powitanie p. Prezydenta w Izbie ręko- 
dzielniczej a o godz. 5.30 w Izbie handlowo- 
przemysłowej. 

Wieczór o godz. 8-mej odbędzie się objad 
na Zamku królewskim. wydany przez Prezy- 


denta Rzęczypospołitej i raut dla obywatel- 
stwa krakowskiego. 
O godz. 11.30 w nocy Prezydent Mościcki 


wyjedzie z Krakowa koleją do Katowic. 

t x £ 
_ Wczoraj przedpołudniem organa magistratu 
dokonały pod przewodnictwem wiceprezyden- 
ta Ostrowskiego komisyjnego objazdu wszyst- 
kich ulic i płaców, którędy przejeżdżać będzie 
P. Prezydent. Na miejscu wydane zostały za- 


rządzenia celem utrzymania należytego po- 
rządku. Również na Wawelu i jego stokach 


poczynione będą odpowiednie przygotowania. 
złś wiczorem odbędzie się w magistracie 
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Nowy proces o zdradę główną popełniocą przez agitatie komunistyczną 


6 oskarżonych — Zdradliwy powiernik — O technice i „komórkach 
komunistycznych 


Przed ławą przysięgłych w krakowskim sądzie 
okręgowym rozpoczęła się wczorai trzechdniowa 
rozprawa przeciw 6 robornikoin oskarzonyin © zbrod 
nię zdrady głównej, popełuionąa przez rozszerzanie 
odezw koniunistycznych. Oskarżeniem objęci są: Mi 
chał Czech (lat 24), czeladnik rzeźniczy, Hirsch Bal- 
diuger (lat 23) pomocnik handlowy, Błima Waldów- 
na (lat 20) uczenica krawiecka, Szachne Banach 
(lat 22) elektrotechnik. Majer Wiesenield vel Stroh 
(lat 23) robotnik i Wincenty Sroka (lat 24) masarz. 

Aresztowanie oskarżonych nastąpiło na podstawie 
dłuższej inwigilacji, prowadzonej przez wywiadow- 
cę referatu informacyjnego D. O. K. w Krakowie 
Henryka Sternberga. Wywiadowca ten otrzymał po 
lecenie inwigilowania osk. Czecha o którym władze 
wojskowe otrzymały doniesienie od wachmistrza 8 
pułku ułanów Aleksandra Popiela; Czech z końcem 
1926 r. począł odwiedzać Popiela, swego dawnego 
znajomego i narzekał przed nim na panujące w pań- 
stwie stosunki poczem wtajemniczył go, że należy 
do partji komunistycznej i żóbwkrótce pojedzie z po- 
lecenia partii z bibułą komunisivczną da Tarnowa. 
lub Katowic. Popiel zawiadomił o tem referat inior- 
macyjny D.O.K., gdzie otrzymał polecenie utrzymy- 
wania dalszego kontaktu z Czechem i donoszenia o 
iego działalności. Popiel wkrótce pozyskał zaufanie 
Czecha, który wtajemncizył Popiela, że w partji ko- 
munistycznej pełmi rolę tzw, technika, czyli kurjera, 
rożwożącezo bibułę. Zarazem Czech objaśnił Popiela 
że do partji komunistycznej przyjętym może być tył 
ko ten, który wykaże się poręczeniem dwóch czion- 
ków, należących już od dłuższego czasu do partii, 
przyczem jednak dodał, że gdyby Popiel chciał wstą 
pić do partii, to wystarczyłoby jego poręczenie, z 
czego Popiel odniósł wrażenie, że Czech musi od- 
grywać iakaś ważniejszą rolę w partji komunistycz- 
nej. Według dalszych wyjaśnień Czecha, każdy no- 
wo-wstępujący członek zostaje przydzielony do ko- 
mórki i zna tylko czterech członków tej komórki, jed 
nak nie z nazwiska tylko z imienia, a ieśli chodzi o 
członka partii, który odbywa wykłady dla członków 
komórki. to nawet jego imię jest tajemnicą dla człon 
ków. Jeśli praca członka w komórce okaże się produ 
ktywma. to zostaje on wcielony do partji jako stały 
członek i dopiero wówczas partja powierza mu od- 
powiednie funkcje. Partia prowadzi agitację wśród 
woiska i osób cywilnych. przedewszystkiem zapomo 
cą bibuły komunistycznej, przyczem wojskowi, nale 
żący do partji, mają obowiązek otrzymany materiał 
spalić po przeczytaniu, zaś osoby cywilne starać się 
o iego rozszerzenie wśród ludności. Materiał druko 
wy komunistyczny nadchodzi z Warszawy drogą ko 
Jeiową: wyjątkowo, gdy zajdzie nagła potrzeba, dru 
kuje się go w Krakowie. Od czasu do czasu odby- 
wają się zebrania partyjne, a miejsce tych zebrań o- 
znacza: z ramienia partji. tzw. prowodyr. Do wy- 
znaczonego miejsca zebrań udają się członkowie zaw 
sze pciedynczo i w ten sam sposób zebranie opui- 
szczaią. Pewnego dnia pokazał Czech Popielowi 
tzw rozdzielnik. gdzie miał w skrółach zanotowane 
miejscowości, do których rozwoził bibułę komunisty 
czną. Popiel wyczytał w nim następuiące skróty T. 
»=- eieaa ` main - 
posiedzenie komitetu władz wykonawczych 
celem uzgodnienia działalności czynników lo- 
kalnych podczas pobytu p. Prezydenia. 


Podwyższenie abonamentowych 


opłat telefonicznych 


Na podstawie rozp. Min. poczt i telegr. 
z dnia 13 sierpnia br. zostają nałeżytości abo 
namentowe telefoniczne podwyższone z dniem 
1 listopada br. o 50 procent. 

——0— 

— KONFERENCJA KOMUNIKACYJNA w 
sprawie połączeń kolejowych z krajami nad- 
adrjatyckiemi zakończyła swe obrady w Kra 
kowie. Członkowie konferencji wyjechali wczo 
raj wieczór z Krakowa. Następne posiedzenie, 
poprzedzające podpisanie konwencji, odbedzie 
się we Florencji. 

— POSIEDZENIE KOMITETU POMOCY 
dla dótkniętej powodzia ludności Małopolski 
Wschodniej odbędzie się dziś o godz. 1-szej 
w południe u starosty krakowskiego p. Zbrow 
skiego, w gmachu starostwa przy ul. Staro- 
wiślnej 13. 

— AUTO I ROWER. Dnia 11 bm. szofer Kopeć pe 
trącił autem Nr. 538] w ul. Kościuszki Marię Strzy- 
żewską (lat 25), służąca która upadłszy doznała zdar 
cia naskórka na rękach i zniszczyła sobie ubranie. 
Tegoż dnia chorąży Marjan, student jadąc rowerem 


(Tarnów), N. S. (Nowy Sącz), B. (Bochnia), Ch. 
(Chrzanów), J. (Jaworzno), Rz. (Rzeszów). Między 
zapiskami Czecha zauważył Popiel nazwisko Wiesen 
eli Bochnia Nr. 533, tj, nazwisko obwinionego Wie- 
senfelda vel Siroha i jego adres. 

Prowadzący jnwigilację Czecha wywiadowca 
Sternberg zauważy! dnia 19 lutego br., że Czech u- 
dał się wieczorem do sklepu Baldingera. przy uł 
Lwowskiej l. 6 w Podgórzu, gdzie po chwili rozmo: 
wy Baldinger wyszedł ze sklepu i przyniósł ze swe 
go mieszkania jakiś pakunek, który wręczył Czecho 
wi. Czech zostawił pakunek ten do nastepnego dnia 
u Popiela, z którym wybierał się nazajutrz do Tarno 
wa. Popiel zaniósł paczkę do referatu informacyjnea 
go D.O.K.. gdzie stwierdzono, że zawiera ona kiłkae 
sct ułotek komunistycznych, noszących m. in. takie 
tytuły: „Piłsudski u władzy, wojna coraz bliższa'ę 
„Do wałki z bezrobociem”, „Czerwona pomoc w 
Polsce“, dalei były w paczce biuletyny, czasopisma 
i różne wydawnictwa komunistyczne. Czech w towa 
rzystwie Popiela zawiózł pakunek do Tarnowa i zo» 
stawił go w mieszkaniu Waldów w Rynku gł. 12. 
Dnia 5 marca Czech znowu odebrał dwie paczki od . 
Baldingera, które zostawił u Popiela, a które także 
zawierały odezwy i druki treści komunistycznej. Na 
zajutrz wyviechał Czech z Popielem do Tarnowa. 
gdzie większy pakunek zostawił u Waldów, poczem 
udał się do koszar 16 p. p. i wręczył osk. szeregow= 
cowi Sroce plik druków, Wywiadowca Sternberg 
inwigilując Czecha polecił dozorczyni dome Waldów 


Katarzynie Nowak. by pilnowała, co się stanie z pa- 


kunkiem, zostawionym przez Czecha u  Waldów. 
Stróżka podała, że tegoż dnia o zmroku osk. Blima: 
Wald wyniosła z mieszkania ten pakunek I wręczyła 
go łakiejś kobiecie, która czekała w sieni przy 
drzwiach, ta zaś udała się do domu w Rynku zł. 

1. 8. gdzie oddała pakunek jakiemuś osobnikowi. ; 
Tarnowa Czech udał się z drugim pakunkiem do osk. 
Wiesenielda, jednak nie zastawszy go w domu, mie 
wręczył mu pakunku i nie chcial także zostawić mūs 
czk! jego matce, gdyż jak się wyraził przed Pople- 
lem — mie wiedział, czy matka Wiesenłełda  tesf 
wtajemniczona w działalność komunistyczną jej sy« 
na. We wspólnem mieszkaniu Wiesenfekia | Banas 
cha znałeziono podczas rewizji broszurę o treści ke 
mnnistycznej, oraz w piecu niedopałki ulotek, 

Na wczorajszej rozprawie wszyscy oskarżeni wy 
parli się w zupełności zarzuconych im czynów, 
twierdząc, że podane przez Popieła, Sternberga ! No 
wakową szczegóły są nieprawdziwe. 

Pierwszy Świadek wywiadowca Sternberg pod- 
trzymywał w całej rozciągłości swe zeznania obcią 
żające Czecha, Baldingera | Srokę oraz pośrednio 
Waldównę. 

Dziś słuchani będą dałsi Swiadkowie. 

Przewodniczy rozprawie s.s.0. Dr. Kaczmarski, 
wotują s.s.o. Wiśniewski i s.s.0. Swiądrowski, oskBE 
ża prok. Dr. Hubł, bromią: Czecha — adw. Dr, Ale- 
ksandrowicz, Bałdingera i Srokę — adw. Dr. Koba- 
ne, Waldównę — adw. Dr. Arnold, Banacha — adw. 
Dr. Kampel, Wiesentełda — adw. Dr. Griinteld. 


przez ul. Król. Jadwigi najechał na 8-ietniego chlop- 
ca Czesława Kudłania, skutkiem czego Kudlania wy 
bił sobie zęby i doznał obrażeń na całem ciele. 

— NA TLE OSOBISTYCH PORACHUNKÓW po- 
wstała sprzeczka na ul, Krzywda w Płaszowie mię- 
dzy Stanisławem Spiradkiem a braćmi Wtadysła- 
wem i Franciszkiem Jachimczykiem i Stanisławem 
Żołnierczykiem. W czasie bóiki Stanisław Spiradek 
został przebity nożem w lewe przedramię. 

— „CZUŁY" MAŁŻONEK. W niedzielę w nocy 
Kleszcz Karol, zam. ul. Zabłocie Í. 9, w stanie pija- 
nym wszczął ze swoimi współlokatorami awanturę, 
w trakcie którei przebił żonie nożem lewą rękę, sie= 
bie zaś ugodził nożem dwukrotnie w piersi. Zawee 
zwane pogotowie ratunkowe po zaopatrzeniu ran poe- 
zostawiło Kleszcza opiece domowej, ponieważ jed- 
nak tenże dalei wyprawiał awantury, doprowadzono 
go do V. komisarjatu polici. 

— NIEMIŁE PRZERUDZENIE. Baratowicz Zy- 
gmunt zgłosił dc policji, że dnia 11 bm. o godz. 20 
skradziono mu na plantach podczas snu portfel skó- 
rzany z dokumentami i kwotą 16 zł. 

— REKLAWĄ najlepszą węgla «xórn-<iąskiego 
„SILCARBO* jest jego jakość Paląc tym węglem, 
zaoszczedza się połowę wydatków na opał! Bes 
miału, Bez kamieni! Zamawiajcie wprost: „SIŁ- 
CARBO", Ziednocz. Kopalnie Górnośląskie Sp. h. 
zo o w Krakowie. ul. Dietlowska L. 10% (vis 2 
vis P. K. O). telefon Nr. 1390. 2208 

pna 

PRZEPROW A4D7ZK! 
spedycyjne „HERMES“, Kraków, Stolarska 13. 


uskutecznia najtaniej Biuro 


4 


4 


Rzec 


Warszawa 12 9. Sin. Jak się dowiaduie, 
rząd uzależnia swój slosunek do sejmu od 
tego, czy na obecnej sesji będzie sejm chciał 
 załalwić ustawy samorządowe, AR pa że 


q - aMoro 1 — am 


(Telegram własny 


Genewa, 12 9. (D) Na dzisiejszem przedpo- 
łudniowem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów uchwalono przesłać do komisji roz- 
brojeniowej rezolucję wniesiona przez delega- 
ta holenderskiego, wypowiadającą się za kon- 
tynuowaniem przygotowawczych prac do mię 
dzynarodowej konferencji rozbrojeniowej. Na 
stępnie Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
fakt, iż pewna grupa obywateli amerykań- 


rodawcom uchwalono wyrazić serdeczne po- 


dziękowanie. 
Następnie toczyła się w dalszym ciągu dy- 


(Telegram własny 


Genewa, 12 9. (D) Dziś zebrała się pełna ko 
msija rozbrojeniowa pod przewodnictwem 
Benęsza. Delegat Holandja Loudon jako prze 
|  iwodniczący subkomitetu przedstawił dotych- 
czasowy stan prac przygotowawczych do kon 
 ferencji rozbrojeniowej. Mówiąc o osiągnię- 
tych dotąd przez komisję wynikach Loudon 
zaznaczył, że naugół daje się wyczuwać pew- 


i 


Wii Rozczarowanie to, zdaniem mowcy, pocho 


- Locarno 


(Telegram własny 


Świewa, 12, + (D) Łotewski minister spraw 

zagr. Cielens oświadczył dziś na konferencji 
_ prasowej, że Łoiwa - wystąpiła z inicjatywą 
_ „Locarna bałtyckiego": Minister wspomniał o 
rokowaniach mających na celu zawarcie „En- 
tente Cordiale", pomiędzy Łotwą a Estonją. 


Wicekonsul, hr. Nardini — 


(Telegram własny 


Paryż 12 9. (D) Dziś o godzinie wpół dó 10 
, przedpołudniem zgłosił się do konsulatu wło- 
= skiego w Paryżu pewien Włoch, który chciał 

uzyskać rozmowę z wicekonsulem, hrabią 
_Nardińim. Wobec tego, że hrabia Nardini nie 
był jeszcze obecny w konsulacie, nieznajomy 
zaczekał dłuższą chwilę, a gdy wicekonsul się 
zjawił, ów Włach wszedł do jego gabinetu i 
' oddał do hrabiego Nardiniego dwa strzały re- 
~ wólwerówe, które zraniły ciężko wicekonsula. 
= Sprawca żammachu usiłował zbiec. został je- 
dńak ujęty przez urzędniku policyjnego, któty 


w m m -L 


skich ofiarowała Lidze Narodów 2 miljony | 
dolarów na założenie wielkiej bibljoteki, Ofia | 


Be rozczarowanie co do rezultatów prac komi- i 


„NOWY DZIENNIK”, Środa 1{ IX RE. ożywa |, 


i Seim 


Rozwiązanie Sejmu na wypadek próby przeforsowania ustaw 
samerządctwych? 
(Telefonem od naszego korespoadenta) 


gdyby sejm zabrał się do ustaw samorządo- 
| wych, w takim razie nastąpiłoby zamknięcie 
sesji oraz — co nie jest wykłuczonem — roz- 
wiązanie sejmu. 
z ee " 


Z ebrad genewskich 


Wniosek holenderski odestzny do komisji — 2 miiiony dolarów 
na bibijotekę przy Lidze Narodów — Jeszcze protokół genewski 


„Nowego Dziennika“) 


skusja generalna. Przewodniczący szwajcar- 
skiej rady związkowej Motta podniósł zna- 
czenie protokołu genewskiego w roku 1924, 
który znacznie przyczynił się, zdaniem mow- 
cy, do ugruntowani pokoju w Europie. Na- 
stępnie mowca z zadowaleniem powitał o- 
świadczenie Dra Stresemanna, iż Niemcy z ca 
la gotowością poddadzą się w razie sporu ar- 
hitrażowit 
| Z kolei przemawali jeszcze: delegat rumuń- 
, ski Luppu i delegat Kanady Danduran. 
| Popołudniu nie odbyoł się posiedzenie płe- 
num, pracowały natomiast bardzo intenzyw 
| nie komisje. 


| Co zdziałałdotądkomitetprzygotowawczy 


konferencji rozbrojeniowej? 


„Nowego Dziennika“) 


ı dzi stąd, że powszechnie obiecywano sobie 
zbyt wiele po pracach komitetu. Łudzono się, 
że komitet opracuje szczegółowy plan pow- 
szechnego rozbrojenia, gdy tymczasem komi- 
tetowi przyświecał cel znacznie skromniejszy: 

| ograniczenie zbrojeń. Mowca zarzuca zarazem 
poszczególnym rządom niedostateczne przygo 

| towanie danych co do ograniczenia stańu 
uzbrojenia. 


bałtyckie 


„Nowego Dziennika") 


Oba te pańsiwa mają poprzeć kandydaturę 
Finlandji na niestałego członka Rady Ligi. — 
Wkońcu zaznaczył ministet Cielens, że poli- 
tyka porozumenia zrealizowana wśród państw 
bałtyckich ma być rozszerzona i na Polskę. 


Zamach w konsulacie vag Paryżu 


zamordowany przez Włocha 


„Nowego Dziennika”) 


stale urzęduje w konsulacie, 

Aresztowany odinówił kategorycznie wszel- 
kich zeznań, a nawet nle chciał podać swego 
nazwiska. Nie znaleziono też przy him żad- 
nych papierów, któreby mogły stwierdzić je- 
go identyczność. 

Wicekonsul hrabia Nardini 
został do szpitala, gdzie popołudniu 
wskutek odniesionych ran. 

Przypuszczają ,że przyczyną zamachu było 
odmówienie przez wicekonsula wydania pa- 
szportu dla żony zabójcy. 


przewieziony 
zmarł 


Wyniki wyborów do parlamentu 
w Jugesiawii 


Belgrad, 12 9 (D) Wczoraj odbyły się w ca 
łym kraju wybory do parlamentu. Mialy one 
przebieg zupelnie spokojny. Ostateczny wynik 
wyborów przedstawia się następująco: Stron- 


| 
8 (Telegram własny 
j 


„Nowego Dziennika“) 


nictwo radykalne uzyskało 112 mandatów, 
| (w poprzedniej skupsztynie 124} demokraci 87 
į (poprzednio 37), partja Radicza 53 (68) sto- 
i weńscy klerykali 19 (20), mabometanie bo- 


śniaccy 21 (15), iNemcy 6 (5), partija Pribiice- 
wicza 30 (22), socjaliści 1(0). 

Wśród niewybranych znajduje się były pre 
zydent skupszlyny i przywódca grupy Pasicza 
— Trifkowicz craz b. minister dr Jankewicz. 
Stefan Fuulicz przepadł w okręgu Marybor, 
wybrany zosta natomiast w Dalmacji pól- 
necnej i w Bośni. 

Prawdopodobnie utworzony będzie gabinet 
kvalicy jny, złożony ze stronnictwa radykałów, 
peb cija i Słoweńców, 


O = NĄ 


mm Biattowski u witeprem Barti 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 12 9. (Sin) Dziś został przyjęty. 
pizez wicepremjera Bartla szef żandarmerjł 
pułkownik Piątkowski, który złożył p. wice- 
premjerowi sprawozdanie ze stanu śledztwa 
w sprawie gen. Zagórskiego, 


Prezes Banku Poisklego 


nie ustępuje 


Warszawa, 12 9. PAT. Ministe. stwo skarba 
komunikuje, że wiadomość puduna w Nrze 
241 „Naszego Przeglądu" z dnia li bm., u rze- 
kome musląviea'a p. Karpińskiego ze. slano- 
wiska prezesa Banku Poskkiego | o mającej 
izekomo nasiąpić ne minacji na ts slanowisko 
gen. Krzeni'ński:go nie odpo wiata praw:lzic. 

—— 

Ńindenburg na manewrach 

floty niemieckiej 

Berlin, 12 9. PAT. Prezydent Rzeszy Hin- 
denburg odjechał dziś w towarzystwie swego- 
syna adjutanta majora Hindenburga na wyspę 
Ruggię, skąd uda się na morze bałtyckie do 
Swineminde, aby wziąć udział w manewrach 
iloty niemieckiej, 

——O— 


Uchwala przedstawicieli 
Matei enienty 


Gdańsk, 12 9. PAT. „Baltische i'iesse' do 
nosi z Genewy, że na wczorajszej koni="eucji 
przddstawicieli państw malej ent-nly wapadła 
doniosłą uchwała. Państwa te postanowiiy zgo 
dnie przedsięwziąć energiczną kaczę, mającą 
na celu zwalczanie wszelkiego rorizaju sabo- 
towania idei rozbrojeniowej i powszechnego 
pokoju. Decyzję tę uważają pows”chnie za 
e oops poparcie tezy polskiej + holender 
51€]. 


RZECZY CIEKAWE 
Najprzyjemniejszy kraj 


Podróżnik angielski, sir Reginald May, eświad- 
cza, że najprzyjemniejszym i najszczęśliwszym 
krajem na świecie, są okolice północne Sjamu, 
gdzie spędził długie lata w charakterze konsula 
angielskiego. 

Zwłaszcza terytorjum Ujang Se ma być kral- 
klem, w którym iwdzie wiodą żywot najspokójniej- 
szy I najprzyjemniejszy. 

Wioski, z których główną jest Ujahg Sa, modą 
uchodzić za wzór wytworności i czystości. Zbudo- 
wane z drzewa lub z cegieł czerwonych domy 
przedstawiają się uroczo. Ulice śród nich, szero- 
kości około 10 metrów, obrarmiowane są drzewami 
wspaniałetni, każdy zaś ż domów posiada własny 
ogtódek, 

Mieszkańcy tych wiosek, to ludzie bardzo tiprzej 
ml i weseli, zajęcie zań ich stanowi wyrób kta- 
nin jedwabnych o barwach bardzo delikatnych. 

Jedyną namiętnością owych arkadyjczyków a- 
zjatyckich jest uprawianie gry hazardowej, której 
poświęcają całe wieczory, grając zawzięcie o kil- 
ka groszy, gdyż pleniąędz jest tam tak rzadki, a 
wskutek tego l życie bardzo tanie. 
mon W 0 NN AWK 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


UCGIECHA: „Tajemnica pani Ż..* 

WANDA: „Granica śmierci" 

SZTUKA: „Od mężczyzny do mężczyzny”. 

WARSZAWA: „Szalony Jeździec* oraz 4 zomedy; 
ki, 

Ter -otsię chyba daleko! 

NOWOŚCI: „Władczyni Libanu". 

BAGATELA: „Troski szatan: (Lya de Putti). 

PROMIEŃ: „Ziełmia zdobywców” (Kusicielka) 


Ne 244 


Z GIEŁDY 


Gielda krakowska 


Akcje słabe z wyjątkiem Parowozów, które 
zwyżkowały. Transakcje minimalne Bank Przem. 
85, Tohan 1225, Górka 60, Chodorów 1.47. Bank 
Polski 137, Siersza gór. 6, Azot 150, Trzebinia 
mydło 6, Parowozy 108. Len 18, 5 proc. Poż. kon- 
wersyjna 6160, Waluty i dewizy bez zmiany. 


Warszawa 12 km. (PAT.) Glełda waluty 
Delary 81, sprz. 8'93. kup. 889. 

Pelgja ——. 
Holandja 858-50. sprz. 359'40, kup. 35780 
Londyn 4349 sprz. 43:60, kup. 43-38 

N. Jork 8'93. sprz. 8'95. kup. 8:91. 

Paryż 8507. sprz. 25'17. knp. 3498 
Praga 2651 sprz. -t'57 kup. 2645 


—— am, 


Szwajcarja 172'52, sprz. 172'95. kup. 17209 
Włochy 48:69. 43°81. 48:57. 
Wiedeń 12606 kup 1:0'37 sprz. 12575 


Warszawa, 13. 9 PAT. Bank dyskont. —, Bank 
bendl. 123, Bank Polski 137, 136.50, Bank zw. sp. 
zarob. 85, Elektrownia Dąbrowa 74, 73, Siła i 
Światło 111, 114, Czersk 1, Michałów 0.61, Cukier 
4.80, Węgiel 92.50, Ostrowiec 97, 327, Parowozy 
55, 56.50, Pocisk 2, Rudzki 57, Zieleniewski 19, Sta- 
rachowice 63.25, 62.50, Żyrardów 17.25, 17.45, Za- 
wiercie 36, Dolarówka 58, 57.90, 58, 5 proc. Poż. 
konwersyjna 62, 10 proc. kolejowa 102.50. 

Akcje: Bank Polski 13625, 137. Bank przemysło- 
wy 85, Tohan 12.25. Żegluga 0.06, Parowozy 1.08, 
Szczakowa 59, Górka 60, Siersza górnicza 6, Azot 
1.50, Chodorów 147. 


Giełda poznańska 
Forna, dnia 12 hr (PATY 7vic nowe "850 3350 


p'zenica 47*50—48'50 -  'eeczm'eń 380-3500 — 
"eezmiet browarnianc 3000- 41 00 — Pwe 32:—— 
"8:50 — Maka Jstnin F5om 5A5G 6100 — Maka 
2vtnin 700/0 58:00 ©9:50 - Maka pszenna 650/0 74 — 
16:— — Ospa rszeuna 24—— 24— — ospa żytnia 
24:60— 24: — — piemniaki stołowe — — —*=—= — ziem 
niaki gorzelniane ——.— ——— gorczyca —"00——.00 
Rzepka 55'(0—:610 - Cioeb Wiktoria ——— — — 


tendencia dla żyła spokojna przenicy, jęczmienia 
słabsza, dla owsa spokojna. brak gotówki utrudnia 
obroty. 


Cieida wiedeńska 


Mieceń c. 12 t.r. '1.A.1.. Kewizy. 

Amsłtardam 283'75. (elgrad 12:47, Ferlin 16543 
Fiuksela S&tO | udapeszi 12284. Fopenhaga 16950 
Londyn 343 h adry! 119:60, Meajolan 36'53 Now: 
Jork ub OS «slo 1Ebb. laryż 2775 laga 2097 
tolja D10, :ztokholm 19025. Warszaw: 790—7956 
„urych 1858, Ameryhansi. e 105'20, weneckie 168-20 
augielskie —'—, poiskie 7: 02 1042 szwajcarskie 13u'-U 
sŁŁokie Z096 >  ęgiezskie 1:370. 

w KEJE. „scieD.EWSK: 15.40. >iesju ——. taniu 
só, La. Larpaty z950, uaucja Y2'tU siersza 470 
ank WAMPO — — Lani hip. — — lejpege . —— 


4 leida zurychska 

Zurych, 12. 9 PAT. Paryż 20.33, Londyn 25.21, 
Nowy Jork 5.15.52.5, Belgja 72.20, Włocny 28.20, 
kiuszpauja 5/011j4,  Mołanuja 207.350, Berlin 
123.31 1/4, Wieden 73.10, PDziokhoim 139.39, Oslo 
136.90, hopenhaga 133.55, Solja 5.75, Praga 15.37, 
Warszawa 5%, Bukareszi 3.18, Budapeszi 90.75, Bia 
łogród 9.13, Ateny 6.85, Konstantynopol 202 1/2, 
Halsingiora 13.07 i pół, Buenos Aires 221.50. 


Gieida nowojorska 

Nowy Jork, 12 9 (AW). Warszawa 11.20, Lon- 
ayn 486.13, Paryż 392, Wiedeń 14.10, Praga 2% i 
pół, Włochy 544, Belgja 13.92 i pół, Budapeszt 
1251, Szwajcarja 19.28 i pół, Helsingfors 252, So- 
fja 0.72 i poł, Holandja 4007 i pół, Oslo 26.36, Ko- 
penhaga 26.76 i pół, Sztokholm 26.86 1/4, Hiszpanja 
16.87 i pół, Bukareszt 61 3/4, Berlin 23.7 8i pół, 
Belgrad 175. 


Ema 


SPOSÓB ZAKUPU KONICZYNY. Wydając w 
konkretnym wypadku orzeczenie co do sposobu za- 
kupu koniczyny lub robienia koniczyny izba prze- 
mysłowa i handlowa we Lwowie stwierdziła, że z 
z reguły artykuły te zakupywane są według prób- 
ki z załączeniem Świadectwa stacji doświadczal- 
nej, że koniczyna wolna jest od domieszek, (ka- 
mianka), ew. odpowiedniego pisemnego lub ustne- 
go oświadczenia sprzedawcy co do czystości tv- 
waru Jeżeli więc żadanie takie nie zostało sprze- 
dawcy postawione i sprzedawca w żadnej z wspo- 
Mrianych form nie zaręczył za czystość towaru, to 
Za domieszki nie odpowiada 


„NOWY DZIENNIK“, środa 14 IX 1927 
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Sowiecka kampanja prasowa nrzeciw Francji 


Odpowiedź na zbliżenie francuske-angielskie 


Paryż. 12. 9. PAT. Według doniesień z Mo- 
skwy, Miroszew, attache prasowy ambasady 
sowieckiej w Berlinie otrzymał polecenie powia 
domienia dziennikarzy komunistycznych niemie 
ckich oraz zagranicznych przebywających w 


Japowiedć ożywienia stosunków handlowych 


polsko-sowieckich 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 12 9. Sin. W bieżącym miesiącu 
podpisaną zostanie nominacja p. O. Zmigrodz 
kiego na stanowisko radcy handlowego przy 
poselstwie polskiem w Moskwie. P. Żmigrodz- 
ki pracował poprzednio w wydziale ogólnej 
polityki finansowej ministerstwa skarbu, osta 
tnio zaś prowadził referat rosyjski przy mini- 
sierstwie przemysłu i Handlu. Nominacja ta 
oznacza możność dalszego ożywienia się sto- 
sunków handlowych między Połską a Rosją 
sowiecką. 


P. Rauscher wraca do Warszawy 
Podjęcie rokowań polsko-niem. ? 


Warszawa, 12 9. Sin. Dziś wieczór wraca do 
Warszawy poseł niemiecki w Warszawie p. 
Rauscher. W związku z tem, słychać, że w naj 
bliższych dniach zostaną podjęte rokowania 
polsko-niemieckie, 


Powódź w Małopolsce wsch. dała się we znaki 


polsko-rumuńskiej komisji 
granicznej 


Warszawa. 12. 9. Sin. Wczoraj przybył do 
Warszawy prezes delegacji przy komisji grani- 
cznej polsko-rumuńskiej minister Wasilewski. 
Złożył on ministrowi robót publicznych sprawo 
zdanie o szkodach, jakie wyrządziła komisii 
granicznej katastrofa powdzi. Ponieważ grani- 
cę między Polską a Rumunją w terenie gór- 
skim można wyznaczyć tylko latem, a powódź 
zniszczyła wszystkie prace przygotowawcze, 
przeto dalsze prace nad wyznaczeniem granic 
mogą być podjęte dopiero w roku przyszłym. 


Rabin Schneurson osiądzie 
w Rydze 
Ryga, 12 9. ŻAT. Jak się dowiaduje ryski 
korespondent Żaia cadyk z Lubowicza Szne- 
jersuhn ma wkrótce przybyć do Rvgi na stały 
pobyt. Rząd łotewski wydał ma pozwolenie 
na przyjazd do kraju. 


dozmalrośa ON 7 |. aa a 


Dr. Clemenceau a medycyna 


Były premjer francuski jest, jak wiadomo, dy- 
plomowanym doktorem medycyny i może dlatego 
właśnie tak chętnie gawędzi w czasie wakacyj le- 
imich ze znachoreim, praktykującym w sąsiedztwie 
jego majątku ziemskiego. Dowiedziawszy się że 
„Tygrys' przyjechał tym razem do Wandei po 
ciężkiej chorobie, cudotwórca zjawił się na tych- 
miast u niego i zaofiarował mu swoje leki, o ja- 
kich „żaden paryski profesor nie ma pojęcia uaj- 
mniejszego“. Po raz pierwszy Clemenceau rozgnie 
wał się na domorosłego eskulapa: „Jeśli cenisz mo 
ja przyjazń, to nie odzywaj się nigdy słówkiem 
na temat inojego zdrowia! Warto było ratować się 
przed troskliwością stołecznych sław lekarskich, 
by umierać tu od „nalewek“ prowincjonalnego zna 
chora wiejskiego!“ 


Polowanie na zwierzeta 
przy pomocy narkozy 


Amerykanie obmysiają obecnie sposób najodpo- 
wiedniejszego sposobu chwytania dzikich zwie- 
rząt dla ogrodów zoologicznych. Ponieważ polo- 
wania takie przez wzgląd na konieczność chwyta- 
nia zwierząt żywcem połączone są z wielkiemi tru 
dnościami, a czesto bardzo się zdarza, że zanim 
u 'no zwierze schwylać żywcem trzeba kil 


ka pięknych egzemplarzy zabić, postanowiono sto- | 


Spe- 


sować przy polowaniu sposób następujący: 
nabija 


cjalnie ku temu skonstruowaną strzelbę 


"czypospolitej i za rządów 


Berlinie, że Sowiety znużone są okazywaniem 
uprzejmości w stosunku do Francji, która coraz 
bardziej zbłiża się do Anglji. W związku z tem 
głosi instrukcja — trzeba będzie przygotować 
Światową kampanję prasową przeciw Francji. 


Olbrzymi pożar teatru 
w Belgradzie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Bełgrad. i2. 9. (D) Wczoraj o północy wkróte 
ce po zakończeniu przedstawienia wybuchł 
gwałtowny pożar w teatrze „Manege“. Straty 
wyrządzone przez pożar wynoszą 3 miłłony 
dynarów. Pożar wywołał panikę w centrałnej 
dzielnicy miasta, zwłaszcza wśród mieszkań- 
ców, sąsiadujących z teatrem domów. Na szczę 
ście żadnych ofiar w ludziach nie było. 


Lot naokoło świata 
Tokio. 12. 9. PAT. Samolot „Pride of Detroit“ 
odleciał dziś rano z Omura w kierunku Kasumi 
gaura, jednakże z powodu burzy zmuszony był 
zawrócić do Omura. 


a e e 
Program stacyj radjofonicznych 
Wtorek, 18 września 

Kraków (422 m) 1715—18% Transm. z Wersma- 
wy. 18'40-—19 Rozmaitości. . 194—1925 Odczyt pt. 
„Las dziewiczy w krainach wiecznego Słońca", 
wygł. Prof. Dr M. Siedlecki. 1930—1955 Odczyt pt. 
„Włościaństwo polskie w ostatnich wiekach Ree- 

zaborczych”, wygł J. 
Friedberg. 00-—20'30 Komunikaty. od 20/30 Trensm. 
z Warszawy. 2230—2330 Transm. koncertu z rest. 
„Pavillon“. 

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty, 1716 
Koncert. 2030 Frasqita operetka Lebara. 2 Ko- 
munikaty. 

Poznań (280.4m) 14 Giełda. 17'30 Koncert z ka- 
Wiarni. 2030—22 Koncert popularny ork. mando- 
linistów. 22 Sygnał czasu. 

Wiedeń (517.2 m) 11 i 1645 Koncerty. 24 Szasber- 
tiada. 

Berlin (483.9 m) 17-—1830 Koncert. 1930 „Wam- 
pir“ opera Marschnera. 

Hamburg (394.7 m) % Inscenizacja komedjć. 

Królewiec (329.7 m) 21 Koncera inswrument. wo- 
kalny. 

Lipsk (365.8 m) 2015 Seacert symłfonicmy. 

Stuttgard (397.7 m) 1915 Odczyt pt. „Tempłarju- 
sze w Palestynie". 20 Wieczór pieśni ludowych. 
2115 Wieczór koncertowy. 

Langenberg (468. 8 m) 17'30—1830 Muzyka ka- 
meralna. 19'30 Orfeusz w mE ris 18) TOM "PNI zak jaca a opera ae 


się wydrążoną wewnątrz igłą, a wydrążenie na- 
pełnia się morfiną lub chioroiormem. Jeden celny 
wystrzał wystarcza, by trafione p > po kilku- 
nastu minutach straciło przytomność i następnie 
może być z łatwością przeniesione na bezpieczne 
miejsce. Cała praca polujących polega tu głównie 
na umiejęinem tropieniu znarkotyzo wanego zwie- 
izęcia, żeby nie dopuścić do jego ucieczki Po pa- 
1u godzinach zwierzę przychodzi znów do siebie 
i w klatce przewiezione zostaje do ogrodu zpolo- 
gicznego. 


Ciężka moda 


' Sród wszystkich wybryków mody chyba najpo- 
tworniejszy jest ten, któremu hołdują kobiety 
szczepu Padaung, zamieszknjącego Birmanję. 

Kobiety te zdobią swe szyje bierścieniem z ru- 
rek mosiężnych, nalntowanych jedna na drugiej, 
tak wysokim, że sięga od ramion aż do podbród- 
ka. A ponieważ rurki są z grubej blachy, pier- 
ścień ten waży do 12 funtów, przytem zaś zmusza 
do wydłużania szyji, zniekształca podbródek i kre- 
gi karkowe grzebietu pacierzowego, raniąc je dot- 
kliwie, dopóki nie utworzą się odciski. 

Ale meczennice tej ciężkiej mody znoszą męż%i6 
wszystkie te tortury. aby tylko mogły poszczycić 
się przed współzawodniczkami wysokością i clę- 
żarem swego naszyjnika: 

Że zaś nogi i ręce zdobią również ciężkiemi 
bnasoletami miedzianemi, szczególne te ich ógdo- 
by ważą razem niemniej, niż dwadzieścia funtówi 

[Domimo to szczęśliwe są i dumne, choć praży 


je w tych więzach upał tropikalny! 
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| DROBNE OGLOSZENIA | 


CHAIM KSIĘSKE rutynowany nauęgzyciel, specia- 
lista i doświadczony pedagog, udziela najnowszą 
nietodą lekcji hebrajskiego, polskiego I niemieckiego, 
konwersacji i literatury: Kraków-Podzórze, Kalwa- 
ryjska 14. 2079 x 


POKÓJ komfortowo urządzony, z użyciem forte- 
pjanu i łazienki, z częściowam Mb całem utrzyma- 
niem dla 2 pań (panów) do wynajęcia. Wiadomość: 
Dietla 74, £. piętro, drzwi na lewo, 2346 


INTELIGENTNY młodzieniec, dobre się prezen- 
tujący (ukqńcz. akademik bandi. ma pierwszeństwo), 
znajdzie posadę agenta i inkasenta miejscowego w 
domu handlowym, dobrse zaprowadzonym. -e 
Z girricukim vitäp i odpiaami świadectw pod „R. K. 
an" 4 Biura ogłoszeń Feliksa Stastera, 


RENTUWNE biuro handlowe jest do odstąpienia. 
Zgłoszenie pod „beiga“ do Adm. „N. Dsieunika". 

PANIENKĘ z lenszegę domu wezmę na całę trzy- 
mie, Zgłoszewa pod „Utrzymanie” do Adm. „N: 
Ddemika". 


POSIADAM sklep frontowy w dalelnścy handlor 
wi posaukiują radjotechnika zdokiego, uczciwego, 
z pewnym. kapitałem, coem Poz wspólnie 
mm radjowego. Oferty, do Adm. Dziennika” 
god „Geos“ f 

DLA SŁUOHACZKI uniwersytetu poszukuję pe- 

s wiktem: Wędsia Horowitz, Brza- 
wow 205. 


PRZYJMIEMY stamtynistkę polsko<qiemięcką ze 
senografią è bqchalterja, da 1 stycznia na nopołu- 
potem _caladziennię. Załozzenia pod „Rynek 
stówny" do Diura Stattera, Rynek 8. 1283 er 


4- -—- —— 


ı STENOGRAFJI biurowej, parlamęptarnej (lektura) | 


Hstownie, szybko, naidoskonąlej: Instytut 
Szemograflczny, Warszawa, Krucza 26. Żądajcie pro- 
1280 k 


O W TE A A W ET 

DETEKTYWÓW prywatnych konces. Biuro Ma- 
fana Girtlera, Db. referendarza Władz śledczych, 
praegrowądza dyckretnią | uczciwie wywiady i ob- 
serwacje: Kraków, Jabłonowskich 4. 1279 


0 2 BB" a a kc ENEA 
ADWOKAT Schmeebatm w Sieniawie poszukuje 
rutynowanego koncypientą, obznajamionego z prak- 


tyką prowincjonalną. Pogada do obięcia natychmiast 
_ albo od 1 października. 1282 x 


LEKARKI-DENTYSTKI do otwarcia zakładu na 
pzeewinaw poszukuję technik-dentysta. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziemnięa* pod „Współpraca“. 


POSZUKUJE SIĘ podróżującegu, względnie zastę- 
pee miejscowego, oraz młodszego pomocnika z bran- 
ły korzennej. Zgłoszenia: Maurycy Flnker, Kraków, 
Diletlowską 29. 1290 x 


R dy | ami wię, 06 09 

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty wojskowe 
na naswisko Jakób Soldner, Kraków, wydan- przez 
P. K. U. Kraków. 1013 g 


FORTEPIANY -— PIANINA, fisharmonje, najku- 
rzysiniej w najstarszym składzię fortepianów firmy 
Wi. Boloński (Z. Rabą nast.), Kraków, Rynek gł. 34 
(Palac Spiski). Naidogodniejsze warunki spłaty! 

2164 x 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 


wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają |isto- , 


wnię; buchalterji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, stenografji, nauk! handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania ma maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW! 1501x 


ENERGICZNYCH i zdolnych akwizytorów węglo« 
wych, dobrzę się prezentujących, przyjmiemy zaraz. 
Osobiste zgłoszenia tylko stale zamieszkałych w 
Krąkqwię: ul. Dietlawska 107, parter. 2228 x 


PANNY do 5-letnicj dziewczynki na godziny po- 
bysidniowe poszi poszukuje się. Zgł. Schnejder, Diętla 105. 


_POSZU KUJE MIESZKANIA 


złożonego z pokoju iub 2 pokoji ı kuchni z kom 
fortem !ub bez za wysoki m czynszem bez „A 
nego. Zgłosz. pod „A. Z.“ do Adm. N. Dz. 085 b 


Wydawca: Za Spółkę Wyd 


„NOWY DZIENNIK“. środa 14 września 1927 


Generalny Przedstawieiel: 
| Szymon Goldzteln, Kraków, XXil., lozerińska 30. — Telafen X3C6. 


aeaa dj 
ażwiacżziwy 2 pewnęścią 
de we Wa kupować słarsgo 


Sfiemaet. | ęty ut tiatkim 


TUL fluomuie 


LEOPOLD KUTTERER" 


KRAKÓW Grodzka 45 


Zawiadomienie, 


Mam zaszczyt zawiadomić WPanie, że po 
powrocie z ćwiczeń wojskowych przeniosłem 
się z firmy Jana iez okięgo do firmy 
ALBA, Kraków, ul. Szczepańska L. 7 
i nadal polecam się WPaniom łask. pamięci 
1008 Z poważaniem Czesłzw Czyż, 


| TYFUS DG KRAKGWA 
PRZYWLOKĄ KOBIETY Z MLEKIEM 


| Komu zdrowie d'ogie: zamówi pysteryzowane 
najlepsze wysokoprocentowe dworskie mleko z 


KRAKOWSKIEJ CENTRALI MLECZNEJ, LUBICZ 40 


TELEFON Nr. 2480 


lub kupuje we filjach (ul. Zwierzyniecka L. 33, 
ul. ów. dana In 3, ul Topolowa, targowisko). 
Mleko i śmietankę we flaszkach dostarcza się 
22 -bsa 


do domu. 


cierpiący na cukrzycę! 


Żądaicie bezpłatny ogla Diącitiny płyn adżywiający 
2017x i regulujący budowę i qdkhudowę cukra 


Dr, MALQWAN i Ska, Gdańsk — Gddział 16 


f; Zaraz zrana jest dobra 


Na zdrowie działa dobrze 
Najpożywniejszą jest tylko 


najlepszą jest tylka 
11270x 


„Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwałd. — Redaktor naczelny: Dr. 


Najsubtelniejszą w smaku jest tylko 
Po jednej próbie się przekonasz, że 


Najlepsze gatunki: 
Smietankowa, Kawowa ze śmietanka I hnk- 


Nr. 244 


1o ny 
Dywany ~a pestek. ofe 
wan“ Tkajnia dywazów i kii 
mów, Eraków- Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dywany i ki- 
limy po cenach bezkenkuren= 
cyjnych 


A 


PRĘDKO 


F uskutecznisz działanie ra- 
d chunkowe, posługując si 
samoliczącemi tab 

m dzielenia itd. pi 
Szybki Rachmistrz 


43 z Łe uUprogzoxon. 
działań rach, Cena 75 gr- 


Gdy zamięrzą zakupić 
najpewniejsza I pr 
lepsza na cażym świec 
prezerwatywy, powiniem 
nieswłecznie zażąlać 
4 wzory wrar 3 zajm. cen- 
nikiem za Gł TeGQ w zna» 
cziach. Tuzin Zł 4, 6,9i 12 
wysyłka poczt. zupalnie 
dyskratnie. j 


Fertimeja 9, FEDER 


Lwów, Sykstuska L. 7 
idom własny) 
ALMAAAAAŁ 

GARNITURY 
) KLUBCWE z 


oraz wszelkie meble F 
tupicerak e poleca po cenach 
hezkoniureneyjnych 


M. BZROACH 
Kraków, FLGRIZANSKA 16 
_ Pogodne warunki s! Saly 2 kilteletuię WRM 


m M listoryczne o Żydach w Eolsce 


| 
| 
| MAJER BAŁABAN 


GNUDJM AYTORYCZNE 


Warszawa 1927, str. 205 i 27 ryc. na 16 tabi. 
Cena Żł 6, 
Sklad główuny w księgarni: 


| M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16 
Pięknie udekorowana SALA 


na wesela, bankiety, zabawy, dancingł 
z osobnem wejściem do wynajęcia. 

Na życzenie jezd się również potrawy. 
Dla Kluhów i Stowarzyszeń 20% opustu 


2:tox Kawiarnia „ROWAL” Kraków, ul. Św. Gertrudy 26 
Pracownia bielizny 


w „Ognisku Pracy“ Mikoelejska L. A 


emol qd dnia 5 bm. począwszy, zamówiepią 
na bieliznę damską i męs p. «da: WG węzelkiego rodzaju 


Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 


| Czekolada Gopiana 


Wihelim  Berkelhammer. — za 


odpowiedzialny: Zygtryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiljana PFeldmana. 


